Czwartek, 18. Maja 1905. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencvi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmannx l. 9. — Listy należy trankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 3%K. półrocznie16K. kwartalnie 8K,, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaekić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister Wyznań i Oświaty zatwier- 
dził reskryptem Z dnia 24 marca 1905 r. 
l. 5.503 n=hwalę Kollegium profesorów c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie, którą uznano ve- 
niam legendi historyi polskiej i średniowie- 
cznej, uzyskaną przez prywatnego docenta, 
dr. Stanisława Zakrzewskiego, na c. k. 
Uniwersytecie w Krakowie, za ważną dla 
Wydziału filozoficznego c. k. Uniwersytetu 
we Lwowie. 


Ministerstwo handlu zamianowało wach- 
Inistrza krajowej komendy żandarmeryi nr. 
13, Antoniego Moszorę, asystentem po- 
Gztowymm, a Djrekcya poczt i telegrafów 
przeznaczyła go do Kolomyi. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował oficyała kaneelaryjnego przy są- 
dzie krajowym wyższym w Krakowie, Fran- 
Giszka Wendekcra, starszym oficyałem 
kancelaryjnym przy sądzie krajowym w Kra- 
kowie. 


Waższy sul krajowy w krakowis prze- 
niósł kancelistę sądowego, Adama Gan- 
czarCZykķa z Makowa do Chrzanowa, a za- 
razem zamianował kancelistami: Juliana Lu- 
erdowicza, podoficera rachunkowego 4 
batalionu strzelców w Nisku, dla Makowa i 

Ojejecha Sanoka, sierżanta 56 pułku pie- 
choty w Krakowie, dla Krosna. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
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chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego dojazdu do stacyi Sianki 
budującej się linii kolejowej Sambor - galic. 
węg. granica, odbędzie się dnia 7 czerwca 
1905 i rozpocznie o godzinie 11 przed po- 
łudniem na stacyi w Siankach, 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami wylożone będą stoso- 
wnie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. pr. p. nr. 80, w urzędzie gminnym 
w Siankach i w kancelaryi obszaru dworskie- 
go w Siankach, począwszy od dnia 22 maja 
1905 przez 14 dni do przejrzenia dla ogółn. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c.k. starostwa w Turce lub 
przy komisyi na miejsen. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 maja. 


Jubileusz P. Ministra hr. Gołuchow- 
skiego. 


W dniu wczorajszym upłynęło lat 10 
od chyli, gdy łaską Najj. Pana powołany 
objal $r. Golzchowski po ty. Karnokytm, 
który fr. zaleci? go jako swego Nasięjcę, 
urząd Ministra spraw zagranicznych i Ce- 
sarskiego Domu. 

Zaraz początek rządów P. Ministra 
przypadł na bardzo burzliwe czasy. Fur- 
cya pasowała się z kwestyą armeńską, a 
w ślad za tem wybuchła jeszcze groźniejsza 
dla całości państwa sułtana sprawa mace- 
dońska. Austryacki gabinet przystąpił bez- 
zwłocznie do obrony zagrożonego pokoju. 
Zainicyowana. przezeń akcya mocarstw po- 
wstrzymała buńczuczne zapędy Bułgaryi o- 
świadczeniem, że status quo musi być za- 
chowane. Uporawszy się w ten Sposób z 
najbliższem niebezpieczeństwem, doprowadził 
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Nagie błysła po kai 

Chwycił ze stolu otwarty scyzoryk i 
szarpiąc ostrzem cienkie sukno, wyciął cały 
ten mokry płat, niepomny na dwa względy, 
które byłyby wstrzymały każdą rozważniej. 
szą ręke; po pierwsze, ze nie posiadał in- 
nego wizytowego garnituru; po drugie, że 
ten nie był jeszcze zapłacony. 

„Aj! aj! Sacramento!" — gdyby w 
tej chwili surdut ten przedstawiał nie tylko 
całą jego garderobę, ale całą przyszłość, 
byłby go zniszczył tak samo. 

Następnie usunął się na krzesło, su- 
kno na wyciągniętej dłoni położył i, zwy- 
kiym mu ruchem, brodę w palce ująwszy, 
patrzył... Patrzył — jak gdyby ją samą 
miał przed oczyma... na ten strzęp czarnej 
tkaniny, w który wsiąkło coś z duszy uko- 
chanej kobiety i jakaś materyalna cząstka 
jej istoty; patrzył, jak ta utajona obecność 
rozpoczynała w owym strzępku swe odrębne. 
mistyczne życie pamiątki. 

Zwolna, z zadumy, w jaką popadł, wy- 
łaniał się nieznany mu dotąd czar: czar 


hr. Gołuchowski mocarstwa do porozumie- 
nia także w sprawie arimelńskiej, na nowo 
silnie rozognionej skutkiem straszliwej rzezi 
w miastach i wsiach tego nieszczęśliwego 
kraju. Wysłano okręty stacyjne, eskadra au- 
stro-węgierska wpłynęła na wody Levantu — 
okazało to się najskuteczniejszem poparciem 
woli mocarstw, biorących Turcyę w obronę — 
przed nią samą. 

Tymczasem pojawily się także na Kre- 
cie objawy niebezpiecznego wrzenia. W lu- 
tym 1897 wybuchło na wyspie jawnie przez 
Grecyę popierane powstanie. Wywiązała się 
ztąd wojna grecko-turecka; zakończona ba- 
niebnym pogromem armii helłeńskiej, ale 
Kreta otrzymała bądź co bądź znaczną au- 
tonoimię i jednego z greckich książąt krwi 
jako generalnego komisarza z ramienia imo- 
carstw. 


Atmosfery na Bałkanach nie oczyścił 
wojenny epizod. W kwietniu r. 1897 sto- 
sunki były szezególnie naprężone, ale wla- 
śnie podówczas bawił Najj. Pan z hr. Gołu- 
chowskim w Petersburgu, rewizytująe cesarza 
Mikołaja. U steru spraw zagranicznych Rossyi 
stał wówczas hr. Murawiew, uczeń Łobanowa, b. 
ambasador u Najw. Dworu w Wiedniu. Stosnn- 
ki obu mocarstw znacznie poprawiły sie od 
tego czasu. Przystępując do wielkiego dzieła 
| ucywilizowania kresów wschodnio - azyaty- 
ckich Rossya potrzebowała tej harmenii; 
be ją do tego życzenia jeszcze har- 
| daie zmiana stosunków w Buligaryi, kigrsj 
ahbicye przekraczać poczęty iniarę. 

Bezpośrednie zetknięcie Monarchów i 
kanelerzy obu panstw wykazało, że nisma 
między niemi zasadniczo różnych dążności, 
że mianowicie utrzymanie status quo na Bał- 
kanach stanowi podstawę polityki wschod- 
niej zarówno Austro-Węgier jak Rossyi. 
W ten sposób wyłonił się sam z siebie nie- 
jako fundament, na którym potem udało się 
dyplomatycznej zręczności i lojalnemu pod 
każdym względem postępowaniu hr. Golu- 
chowskiego zbudować trwałe porozumienie z 
Rossya. 

Równocześnie jednak nie zaniedbywał 
kierownik polityki austro-węgierskiej przy- 


dziwnie czystego, słodkiego rozrzewnienia, i 
padał mu na duszę, przepaloną ogniem żądz 
i piołunem zawodów, jak rosa rzeźwiąca. 

Jo, eo uczynił, było znowu postępkiem 
żaka, a przecież nie wstydził go się, nie wy- 
dawał się sobie śmiesznym. 

Czuł się tylko młodym, pięknie mlo- 
dym. 

Było mu tak, jak gdyby ta wiosna ży- 
cia, która odeszła skąpa i nieużyta, zwraca- 
ła się teraz ku niemu, rzucając mu z daleka 
garść nie oddanych w swoim czasie kwiatów. 

Kilka łez... lekki. jak imuśnięcie skrzy- 
deł anielskich pocałunek i ten szmatek czar- 
ny na pamiątkę... 

Qzercza położył głowę na stole, ukrył 
twarz w dłoniach i, cisnąc do ust wilgotne 
jeszcze sukno, płakał nad tymi naiwnymi da- 
rami młodości, które mu przyszły tak późno. 


M 

Nazajutrz, Czercza, choć mało spał tej 
nocy, zbudził się wcześnie i z jakąś rzeźwą 
chęcią do życia. 

Był to piątek; dzień, w którym mie- 
wał tylko popołudniowe godziny zajęte lek- 
cyami, ranki zaś spędzał u siebie, na pisa- 
niu, lub w wielkich prywatnych bibliote- 
kach, które stały dla niego otworem i gdzie 
zbierał materyały dla swoich historycznych 
studyów. 

Ubrał się szybko, jak człowiek, mają- 
cy przed sobą jakieś nowe zadanie do speł- 
nienia. 

„ . Właściwie od wczoraj nie zmieniło się 
nie w jego życiu, ale w nim samym nastą- 
pił przewrót. 

„ Dotychczas, we wszystkiem, co czynił, 
tkwiło żywiołowe lekceważenie celowości wła- 


jaznych stosunków z Włochami. W listopa- 
dzie 189% odbył się zjazd hr. Gołuchow- 
skiego z Viseontim-Venostą w Monzy. Wło- 
chy mianowicie po rozchwianiu się wiel- 
kich afrykańskich planów (rispiego, zwró- 
ciły baczniejszą niż przedtem uwage na pół- 
wysep bałkański i zjazd w Monzy miał wy- 
jaśnić ich w tym kierunku aspiracye. I zno- 
wu zręczna, a czujnie spokoju i interesów 
Monarchii przestrzegająca polityka hr. Go- 


łuchowskiego doprowadziła do zupełnego 
poroznmienia. 
Świt nowego wieku zastał Furopę 


pod znakiem haseł ekonomicznych. Przewa- 
ga Sianów Zjednoczonych kazała mocar- 
stwom szukać nowych ujść dla swej wy- 
twórczości i nowych przestworzy dla eks- 
ploatowania skarbów naturalnych. Niemcy i 
Rossya na brzegach chińskich poczęły szu- 
kać nowego pola dla swej przedsiębiorczo- 
ści. Hr. Gołuchowski nie popchnął wpra- 
wdzie Austryi ku ekspanzywnym przedsię- 
wzięciom, ale przez zwiększony nacisk na 
praktyczną działalność urzędów konsular- 
nych, przez reorganizacyę Akademii oryen- 
talnej starał się utrzymać Monarchię na wy- 
sokości chwili, a udziałem wojsk austro-wę- 
gierskich w ekspedycyi chińskiej r. 1900, 
zaznaczył należycie poważne stanowisko, 
nadto zaś uzyskał w okolicy Tientsinu dro- 
bay nabytek terytoryalny, ogromne przez to 
oddając usługi handlowi Austro-Węgier w 
tamtych dalekich sironac 

Wypadki azyatyekie nie uświły haczno- 
Ñi br. Gołuchowskiego wobee spraw hliż- 
szych, a przedewszystkiem kwestyi balkal- 
skiej, która ani na chwilę nie zeszła z pro- 
gramu polityki zagranicznej Austro-Węgier. 
Przestrogi za przestrogami szły do Konstan- 
tynopola, radząc Porcie, by usunęła niemo- 
żliwe do zniesienia stosunki w Macedonii. 
Ale w Konstantynopolu z prawdziwie oryen- 
talna apatyą puszezano rady te mimo uszu, 
aż przyszło, co w takich warunkach przyjść 
musiało: Macedonię ogarnęła pożoga. Via 
Nofia-Belgrad przybył w grudniu r. 1802 
rossyjski minister spraw zagranicznych hr. 
Lamsdorff do Wiednia, a już w lutym r. 
1908 przedstawili sułtanowi ambasadorzy obu 


snych usiłowań, owo rozpaczliwe „czy war- 
to“, które podgryzało mu duszę, jak wódka 
podgryzała organizm. 

Wezoraj dopiero zrozumiał, że może 
stać się potrzebnym.... że ta kobieta, pia- 
wiąca się dotąd w blaskach życia, jak kwiat 
w słońcu, mogłaby zostać wyrzuconą po ża 
obrąb tego promiennego koła i, że tam... 
powinna znaleźć jego.... 

Nie pragnął tego, odpychał tę myśl; 
z ręką na sercu wolał stokroć być dla niej 
niczem w szczęściu, niż wszytkiem w nie- 
szezęściu, ale niemniej, otworzyły mu się 
oczy, że może być.... czemś. 

Więc postanowił — gdyby chwila taka 
przyjść miała — okazać się nietylko goto- 
wym, ale godnym.... 

Niedość podsunąć znękanej głowie pierś 
swoją i rzec: „spocznij*; trzeba, żeby w tej 
piersi był spokój. Niedość się kwapić czyjś 
chwiejny krok podtrzymać; należy sameinu 
dzielnie i równo stąpać. 

Niewyraźnie, nie nie formułując, wie- 
dział, że zacznie jakieś inne życie, że prze- 
dewszystkiem przestanie pić i machać ręką 
na caly świat, a potem — zobaczy, co z tego 
wyniknie. 

Z takiemi myślami wypił prędko kawę, 
jaką mu stróżka przyniosła, powiedział dzień 
dobry palmie i zauważył z uciechą, że nowy 
liść już rozczapierza końce, poczem wziął 
się do przeglądania zapełnionych drobnem, 
ścisłem pismem kartek swej ostatniej pracy, 
będącej prawie na ukończeniu. 

Czercza był z niej zadowelony; 0 ile 
mógł być zadowolony człowiek, który całą 
umysłową działalność lndzkości nazywał na- 
rzueonem jej przez cywilizacyę zwyrodnie- 
niem naturalnego rozwoju, i który nieraz 
juź w chwilach większego zniechęcenia cały 


ten owoc kilkoletnich szperań, dociekań, 
przewertowanych foliałów i prześlęczonych. 
nocy byłby rzucił w ogień, gdyby go miał 
wtedy właśnie pod ręką. 

Czuł jednak, że nigdy jeszcze nie wspiął 
się na takie wyżyny historycznej wiedzy, i 
okiem badacza nie sięgnął tak daleko w 
zamglone horyzonty dziejów, jak w tem kre- 
sowem studyum. 

Władał w niem faktami, jak najspra- 
wniejszy szermierz bronią, oprawiwszy pe- 
wną, jak stal i jak stal nielitościwą klinge 
dowodowego materyału w błyszczącą drogi- 
mi kamieniami porównań i przenośni ręko 
jeść stylisty. R” 

Dziś przecież, w miarę, jak odczyty- 
wał ustępy, do których największą przywią- 
zywał wagę, spostrzegał w nich brak czegoś. 

Daremnie szukał, w czemby ów brak 
tkwił; zdumiony, że go uderza po raz pierw- 
szy... Ale zbyt grubą była powłoka goryczy 
i jadu, okrywającego jego duszę, aby stopniała 
odrazu w najgorętszych bodaj łzach. 

Potworzyły się w niej dopiero szcze- 
liny, przez które odgadywał raczej, niż wi- 
dział, martwotę wszystkiego, co było dzie- 
lem jedynie rozumu i pracy. 

Oto, z kart tych uczonych i zajmują- 
cych, mądrych i błyskotliwych, wychyla? się 
wszędzie świetny dyagnosta, pochylony nad 
przeszłością 1 opowiadający chwili obecnej 
jedną z chorób, na jakie skonał ten wspa- 
niały trup; ale nigdzie nie odnajdywało się 
syna, któryby umiał pokazać rany matki po 
przez cudowny, przejrzysty plaszcz miłości, 
tak, -aby widoczne były, a przecież nie nagie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zaprzyjaźnionych mocarstw identyczny pro- 
jekt reform. 

We wrześniu tegoż roku na zjeździe 
Monarchów i kanclerzy w Miirzsteg nadano 
projektowi temu jeszcze konkretniejsze for- 
my i ntrwalono porozumienie obu mocarstw, 
Zapewniły tem większy ich życzeniom po- 
słuch dwa zjazdy hr. Gołuchowskiego z 
Tittonim, najświeższych już sięgające cza- 
sów, a dające rękojmię, iż także Włochy 
dzieło reform tylko jak najgoręcej popierać 
mogą. 

Wierny przekazanemu przez poprzedni- 
ków spadkowi zachował hr. Gołuchowski 
trójprzymierze jako podstawę polityki za- 
granicznej Austro-Węgier, nadto zaś nadał 
sojuszowi temu jeszcze wybitniejszy pokojo- 
wy charakter przez oparcie stosunku Austro- 
Węgier z Rossyą na szczerej przyjaźni i obu- 
pólnem zaufaniu. 

Polityka hr. Gołuchowskiego znalazła 
też poklask szczery zagranicą, a zgodne u- 
znanie w obu połowach Monarchii. Odpo- 
wiada ona w zupełności ogólnemu życzeniu 
pokoju bez ujmy dla mocarstwowego stano- 
wiska Monarchii, . owszem z zapewnieniem 
jej głosowi należytej powagi w radzie mo- 
carstw. 

A zadanie było niełatwe. Bo nietylko 
z zewnętrznemi przyszło hr. Gołuchowskie- 
mu łamać się trudnościami; dziesięciolecie 
jego przypadło na czasy ciężkich, także we- 
wnętrznych przesileń. Ze w niczem nie u- 
szczupliły one gloryi, ani wpływu Austro- 
Węgier — to zawdzięczać należy przeciw- 
wadze, którą stworzył kierownik polityki za- 
granicznej Monarchii, rzucając na szalę ca- 
łą swą znajomość stosunków, cały zasób 
swych niezwykłych zdolności dyplomaty- 
cznych i nieskazitelną lojalność, która nie- 
tylko w stosunku pomiędzy jednostkami by- 
wa podstawą zgodnego pożycia. 

Krótki ten rys działalności hr. Gołu- 
chowskiego kończymy zwięzłą biografią P. 
Ministra. 

Urodził się hr. Agenor (Marya Adam, 
herbu Leliwa) Gołuchowski d. 25 mar- 
ca 1849 z ojca hr. Agenora, Ministra, pre- 
zesa Stanów galicyjskich, trzykrotnie Na- 
miestnika Galicyi — i Maryi z hr. Bawo- 
rowskich. 

Ukończywszy gimnazynum we Lwowie, 
gdzie także uczęszezał z początku na Uni- 
wersytet, udał się dla ukończenia nauk za 
granice, poczem wstąpił do sH.: y dyploma- 
tycznej. Z początku pracovw:. w. Minister- 
stwie spraw zagranicznych. W r. 1872 zo- 
stał przydzielony do ambasady austro - wę- 
gierskiej w Berlinie. Jeszcze przed 30 rę-* 
kiem życia został radcą ambasady w Paryżu, | 
gdzie tak się odznaczył, że po śmierci am- 
basadora hr. Wimpffena jako radca legacyj- 
ny kierował przez pewien czas ambasadą. 

W r. 1685 poślubił hr. Gołuchowski 
księżniczkę Annę Murat. 

W r. 1887 został zamianowany posłem 
w Bukareszcie. — Na tem stanowisku oka- 
zał hr. Gołuchowski talent dyplomatyczny 
szerszego pokroju. 

W r. 1898 przybył do Lwowa na pe- 
wien czas, ażeby polepszyć zdrowie, naru- 
szone kiimatem Bukaresztu i tu wszedł zno- 


2 


wu w bezpośrednie stosunki z krajem, któ- 
rego sprawami zawsze się zajmował. 

W r. 1895 został hr. Gołuchowski po- 
wołany na stanowisko Ministra spraw za- 
granicznych ; objął to stanowisko dnia 16 
kwietnia. 

Hr. Agenor Goluchowski jest ordyna- 
tem na Skale, kawalerem maltańskim i ka- 
walerem licznych orderów austryackich i za- 
granicznych, nadto podkomorzym i człon- 
kiem dziedzicznym Izby panów. 


Z Wiednia telegrafują: Najj. Pan 
złożył wczoraj po południu P. Ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiemu i 
jego małżonce wizytę półgodzinną w pałacu 
Ministerstwa spraw zagranicznych. 

Z Wiednia talegrafują: Hr. Grołuchow- 
ski przyjawszy wczoraj życzenia grona urzę- 
dników podleglego mu Ministerstwa w te 
słowa odpowiedział na przemowę szefu sekcyi 
Mereya: 

„Szanowni Panowie! Kiedy przed 10 
laty, idąe za głosem Jego Ces. i Król. Mości 
Najj. Pana obejmowałem pełen odpowie- 
dzialności urząd, którym dotąd zawiaduję, 
przejęło mnie uczucie lęku i troski z po- 
wodu ogromu przydzielonego mi zadania. Nie 
byłem nowieyuszem na tem pelnem odpo- 
wiedzialności polu gdyż miałem sposobność 
przez szereg lat na tem samem polu praco- 
wać pod kierunkiem wybitnych poprzedni- 
ków w moim urzędzie. Ów jednak zakres 
działania mojego był bardzo skromny a obo- 
wiązki i troski odpowiedzialnego nowego sta- 
nowiska byly wobec dawnego przygniatają- 
cym ciężarem. Posłuszny obowiązkowi pod- 
dałem się Najwyższemu rozkazowi, a jeśli 
w trosce zajaśniał mi słoneczny promieli, 
to było nim przekonanie, że stać mi będzie 
u boku sztab, wychowany w najlepszych tra- 
dycyach naszej szkoły dyplomatycznej, że 
sztab ten, odznaczający się ścisłą sumien- 
nością pomagać mi będzie pracą i doświad- 
czeniem, poda mi rękę pomocną. abym był 
w stanie według najlepszych sił usprawie- 
dliwić zaufanie, jakiem nasz Najjaśniejszy 
Monarcha mnie zaszczycił. Ten sztab gene- 
ralny tworzycie wy przedewszystkiem, sza- 
nowni panowie współpracownicy i przyja- 
ciele, których widzę tu zgromadzonych, a 
których pełną poświęcenia działalność wiele 
razy mogłem stwierdzić i miałem sposobność 
uznać. Z wami zaś do tego sztabu general- 
nego należy drużyna zdolnych mężów, którzy 


jakó przedstawiciele myśli ojczystej i za- 


stępey rodzimych interesów powołani zo- 
stali do praćy w okcych krajach. Jeśli po 
1ógteinim okresio spojrzę wstecz, to nasuwa: 
miisię pełne zadowolenia przekonanie, że w 
moich usiłowamiach nie doznałem zawodu. 
Hasłeim mojem było „zjednoczonemi siłami*, 
a zawsze widziałem koło siebie was, spieszą- 
cych mi z pomocą i ułatwiających mi tru- 
dne zadanie. 

Nie zawsze w ciągu tego czasu oszezę- 
dzone nam zostały troski i zmartwienia, 
przeżyliśmy jednakowoż wspólnie niejedną 
szezęśliwą i przyjemną godzinę, godzinę peł- 
ną zadowolenia z drogocennych sukcesów, 
w czem Wy, Szan. Panowie możecie mieć 
prawo do znacznego udziału. Oby wzniosła 


idea, która kierowała naszymi krokami tak- 
że na przyszłość nam przyświecała i oby 
bez wszelkich dążeń separatystycznych i na- 
rodowej waśni utrzymała przedewszystkiem 
wspólne interesy i całość przez nas repre- 
zentowaną, abyśmy służyli sprawie, która 
nam zawsze drogą pozostać powinna, t. j. 
pomyślności i wielkości austro-węgierskiej 
Monarchii Byłoby śmiałością z mej strony 
patrzeć hardo w przyszłość, ale mogę przy- 
najmniej dać wyraz nadziei, że dopóki dane 
mi będzie zawiadywanie tym urzędem, w 
tej samej mierze jak dotąd będę mógł li- 
czyć na wasze współdziałanie i poparcie bez 
granie. Wyrażone wlaśnie przez JE. pierw- 
szego szefa sekcyi w imieniu Panów serde- 
czne słowa i uczucia dają mi pewną rękoj- 
mię tego, a dziękując każdemu z osobna i 
wszystkim razem z całego serca za te uczu- 
cia, koiczę okrzykiem: Oby nam Bóg nadal 
pomagał !* 
a: 


Z okazyi 10-tej rocznicy objęcia rzą- 
dów przez P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Agenora Gołuchowskiego, nadeszły de- 
pesze gratulacyjne od kanelerza rzeszy nie- 
mieckiej hr. Buelowa, włoskiego ministra 
spraw zagranicznych Tittoniego, od mi- 
nistrów węgierskich, członków  Delegacyj 
wspólnych i t. d. 

P. Marszałek krajowy hr. Stanisław 
Badeni wystosował w bardzo serdecznych 
wyrazach telegram gratulacyjny do hr. Age- 
nora Gołuchowskiego z okazyi 10 letniej ro- 
eznicy piastowania przez niego teki Mini- 
stra spraw zagranicznych. 

W manifestacyi ku czci P. Ministra 
wzięła także udział lwowska Izba han- 
dlowa przez wysłanie, o czem w innem 
miejscu wspominamy, depeszy gratulacyjnej. 


Samorzad ziemski w Królestwie. 


Członkowie komisyi, powołanej pod 
przewodnictwem r. t. Podgorodnikowa, do 
narad nad samorządem ziemskim w Króle- 
stwie Polskiem otrzymali wykaz pytan, które 
mają być oddane do rozpatrzenia specyalnej 
radzie, zwołanej w celu zaprowadzenia w 
Królestwie Polskiem instytueyj ziemskich. 
Pytania te brzmią: 

Pytanie I. Zakres spraw, podległych 
zarządowi gospodarstwa ziemskiego ty guber- 
niach wewnętrznych i 9 guberniach( zacho- 
dnich państwa, wskazany jest w IŚ. 2 u- 
stawy o guoernialnych i pojwiatow$ch in- 
stytucyach ziemskich i w ustawia /f zarzą- 
dzie gospodarstwem ziemskiem w 9 guber- 
niach zachodnich z 2 kwietnia 1908 roku. 
Czy nie jest konieczne przy określeniu za- 
kresu spraw gospodarstwa ziemskiego w gu- 
berniach Królestwa Polskiego wprowadzić 
do wzmiankowanych przepisów jakich zmian 
lub uzupełnień? W tym kierunku zwrócić 
musi na siebie uwagę organizacya w kraju 
spraw ogniowych i szkolnych. 

Pytanie II. Język państwowy w 
instytucyach ziemskich i. granice dopu- 
szczalności w tychże miejscowych języków. 


Pytanie III. Jaki typ zarządu i or- 
ganizacyi ziemskiej należałoby za- 
stosować w gub. Królestwa Polskiego, a także, 
wedle jakiego typu powinny być zaprowa- 
dzone miejscowe organy wykonawcze w za- 
leżności od tej albo innej formy organiza- 
cyi organów zarządu? Czy jest pożądanem 
rozciągnięcie na kraj tutejszy ustawy o in- 
stytucyach ziemskich” gubernialnych i po- 
wiatowych z dnia 12 czerwca 1896 roku w 
całości lub też z pewnemi zmianami, stoso- 
wnie do miejscowych warunków i potrzeb? — 
lub: czy raożna zatrzymać się na jakjem 
czasowem studynm organizacyi ziemskiej w 
tej albo innej formie pod warunkiem pozo- 
stawienia zarządu gospodarstwem ziemskiem 
przy instytucyach ziemskich ? — lub też na- 
koniec: czy przedstawiałoby się celowem za- 
stosowanie w kraju jakiego mieszanego sy- 
stemu organizacyi ziemskiej (n. p. ustawy 
o zarządzie gospodarstwem ziemskiem w 9 
guberniach zachodnich z 2 kwietnia 1903 
roku, albo innego jakiego typu w tym sa- 
mym kierunku, n. p. organizacyi organów 
wykonawczych na wyborczej, a organów za- 
rządu na państwowej zasadzie) ? 

Pytanie IV. Wybór jednostki ziem- 
skiej (posiadającej prawo samoopodatko- 
wania i funkcyi zarządu) w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego. Ziemstwo w cesarstwie zna 
powiatową i gubernialną jednostkę. Ziemstwo 
9 gubernij zachodnich wedle prawa z d. 2 
kwietnia 1908 r. korzysta tylko z jednej gu- 
bernialnej jednostki. Jaki ustrój należałoby 
zastosować w kraju tutejszym, zwłaszcza 
wobec istnienia w nim od r. 1864 niższej 


jednostki ziemskiej— wszechstanowej gminy? 


Pytanie V. Wobec braku w Królestwie 
Polskiem jakichkolwiek organizacyj chara- 
kteru stanowego, jakim grupom ludności, po- 
siadającym interesy odrębne, należałoby na- 
dać prawo oddzielnego przedstawicielstwa w 
samorządzie ziemskim (prawo wyboru depu- 
tatów) ? 

Pytanie VI. Po określeniu takich grup, 


jaki census majątkowy powinien być 


ustanowiony dla każdej grupy ? 

Pytanie VII. Przy pozostawieniu bez 
zmiany organizacyi gminnej (a obeenie ziem- 
skiej w istocie rzeczy), czy nie należy prawo 
przedstawicielstwa nadać tylko gminom wiej- 
skim i miastom (gminom miejskim)? W osta- 
tnim wypadku, czy nie należy jednak przed- 
sięwziąć środki, aby w gminach wiejskich 
dostatecznie zabezpieczyć osobne przedsta- 
wicielstwo interesów, jak wielkiej, tak idro- 
bnej posiadłości rolnej i własności niera- 
chomej ? 

Pytanie VIII. W razie niemożności 
utrzymania gminy wszechstanowej w chara- 
kterze niższej jednostki ziemskiej, jak nale- 
żałoby urządzić wybory deputowanych od 
każdej z grup oddzielnych przedstawicielst w 
gminnego ? 

Pytanie IX. Na kogo, wobec braku w 
kraju stanowego ustroju szlacheckiego i urzę- 
dów marszałków szlachty, może być włożone 
przewodniczenie w kolegialnych insty- 
tucyach samorządu ziemskiego ? 

Pytanie X. Jakie należy przyjąć zasa- 
dy obliczania liczby deputowanych 
od tej albo innej jednostki gminnej lub o- 
kręgu wyborczego ? 
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— Mój kochany — szepnęła mu do 
uc. pani de Mesneville, gdy ją prowadził 
do salonu po skończonym obiedzie — za- 


imykają nieraz pod klucz ludzi, którzy mają 
więcej zdrowego rozsądku od pana! 

— Bardzo żle czynią. 

— Sam na siebie broń ostrzysz. 

— Dlaczego? czy dla tego, że przyj- 
muję tych dwóch panów? Najprzód, są to 
goście Maryi, nie moi, a następnie, pomimo, 
Że są... nie nie znaczący, uważam ich za 
poczciwych.;chłopców. Bez wątpienia, nie 
mają w sob nie wybitnego, ale być może, 
iż wyższość jest tylko rzeczą zapatrywania. 
Czegoż mam od nich wymagać? szczerości ? 
czyż jej nie posiadają? zapału! niech pani 
sama osądzi ! A... podobają się, oto ich pierw- 
sza zaleta. Pytanie, który z nich lepiej bę- 
dzie się podobał ? 

— Och! słuchaj pan, biłabym cie- 
cie! — zawołała pani de Mesneville porzu- 
cając go na środku salonu, zagniewana. 

Po za nimi, o kilka kroków, przed 
białą postacią z ciała i krwi, na którą oży- 
wienie kładło różowe błyski, malarz Love- 


ryssel oddawał się estetycznym porywom. 
Spotkał nareszcie ideał na swojej drodze, 
który zeszedł z wyżyn niedoścignionych. 
Ideat ten powiniea był jeszcze tylko 
przejść przez jego pracownię, poświęcić mu 
kilka dni pozowania, a on go uwieczni na 
płótnie niezatartymi rysami. 

— Zobaczy pani, to będzie arcydzieło, 
prawdziwe arcydzieło! Giorgione, z podpi- 
sem Rafaela. Bo, aby panią malować, trzeba 
mieć palety tych dwóch mistrzów. 

— (zy pan je posiada? 

Niezrażony, z posągową miną, artysta 
odrzekł: 

— Widzę w marzeniu, na niebie bar- 
wy lapis lazuli, opartą stopami na kobiercu 
chmurek kremowych, pędząc przed sobą o- 
statnie gwiazdy, promienną Jutrzenkę, którą 
będzie pani i przed którą potomność przy- 
klęknie. 

Z odwróconą wstecz głową. śmiejąc się 
serdecznie, pani Durfort klasnęła w ręce. 

— Tak, tak, potomność... pamiętajmy 
o niej!.. Cóż by sobie pomyślała, mój Bo- 
że, gdybyśmy ją zamiedbali! 

Tymczasem z więcej niż kiedykolwiek 
pogrzebowym wyrazem, Loveryssel ciągnął 
dalej : 

— Będzie pani promieniała w świe- 
tnościach apoteozy, będzie pani... 

— To cudowne! 

— Zgoda, nieprawdaż? 

— Jakto! ja, która dwóch minut nie 
umiem usiedzieć spokojnie na jednem miej- 
scu? Nie, doprawdy, panie Loveryssel, pan 
nie tylko ma minę z tamtego świata, ale 
także i zapatrywania! Czy wyobraża mnie 
pan sobie pozującą? Byłabym zdolna zasnąć 
i nie obudzić się wiecej. Bardzo mi to przy- 
kro z powodu mojej apoteoczy, z powodu 
ideału i wszystkien innych ślicznych rze- 


czy, które mi pan obiecuje, ale to weale 
nie dla mnie... 

W słowach młodej kobiety, pod pozo- 
rami żartu, nie trudno było się domyśleć 
pewnego rozdrażnienia nerwów. Spojrzenie jej 
ukradkiem szukało spojrzenia Armanda, żyw- 
szy obieg krwi potęgował rumieńee na po- 
liczkach. 

Pani de Mesneville zbliżyła się 
doktora : 

— Oto jeden już przynajmniej poszedł 
pod wodę — rzekła cicho do niego. — Źre- 
sztą, ma to, na eo zasłużył swojemi zuchwa- 
łemi propozyeyami.... Bo ostatecznie, Jutrzen- 
ka, każdy wie przecież, że nie bywa zwykle 
dostatecznie odziana, 

Loveryssel dał nurka, jakby w prze- 
paść; skupił się w sobie po tej porażce, za- 
dając sobie pytanie, czy pani Durfort nie 
była może ulepiona ze zwykłej gliny, albo 
raczej, ezy jej nie zraził nadto śmialem wy- 
stąpieniem. Pracownia, długie tête- d - tête, 
może to byly trochę nadto obcesowe pro- 
pozycye. 

Gdy sobie wyrzucał w ten sposób, że 
nie dość pilnie przestrzegał stopniowania, 
drugi, rywal jego, Locmćnie. pochylony nad 
wspaniałym koszem storczyków, pomiędzy 
którymi palee Maryi się błąkały, imusnął je, 
prawdopodobnie mimowoli, końcem swoich 
wąsów. Armand i pani de Mesneville stali 
przy malarzu, chwilowo zawiedzionyn w 
swoich dążeniach, wąsy Loemónie miały 
więc wolne pole do działania. 
> Ale ręka sie usunęła ruchem dość po- 
wolnym, aby dać dowód, albo zupełnej nie- 
czułości, albo tajemnego pobłażania jej wła- 
ścicielki. Naturalnie, że Loemenie w ten 
drugi sposób wytłómaczył sobie to eofnię- 
cie. Ośmielony tem przekonaniem, wypro- 
stował się i bardzo cicho: 


do 


— Dziękuję pani — szepnął — żeś 
usunęła Loveryssela. 

— (0 panu się wydaje? — spytała 
Marya. 

— Ach! widzi pani, myśl, że pani 
mogła zgodzić się na jego prośbę, że mógł- 
by widywać panią u siebie eałemi godzina- 
mi, z prawem zachwycania się panią bezkar- 
nie, mówić pani, jak jesteś piękną... umarl- 
bym z zazdrości! 

Niesłychane %ździwienie obezwładnilo 
panią Durfort. Co znaczyły te wyrazy, sły- 
szane po raz pierwszy w życiu? I dlaczego 
owi dwaj towarzysze, pomiędzy którymi kro- 
czyła tak spokojnie, zmienili się nagle? Ba- 
wili ją, pobudzali do śmiechu; dlaczegoż te- 
raz pobudzali do rozruyślań, jeden, unoszące 
się nad jej urodą, drugi, mówiąc o śmierci? 
Podniosła czoło, na którem gromadziły się 
chmury dumy obrażonej : 

— Byłaby to wielka szkoda — rzekla. 

— Tak, obudzam w pani tylko pogar- 
dę. Ale wolę to jak obojętność. Jest to jak- 
by jałmużna, nędzna jałmużna, którą niktby 
się nie zadowolił, ale ona mnie przywiązuje 
do pani, bo od niej pochodzi. Kocham panią! 

W czasie tej gmatwaniny wyrazów, Z 
których tylko dwa ostatnie słowa były wy- 
raźne — jedyne może, o które chodziło pa- 
nu Loemónie, bo każdy mężczyzna jest prze- 
konany w głębi duszy, iż kobieta chętnie 
ich słucha — gorące, rumieńce wystąpiły 
na twarz Maryi. Dreszcze przechodziły ją od 
głowy do stóp; znowu oczy jej szukały Ar- 
manda i gdy usta się otwierały, aby jego 
imię wykrzyknąć : 

— Mateczko! mateczko! — zawołała. 


(Cag dalszy nastąpi). 


— 


Pytanie XI. Jaki porządek układania i 
zatwierdzania budżetów ziemskich i rozkła- 
dów należałoby zastosować do Królestwa 
Polskiego: 1. wskazany w dodatku do art. 
6 ustawy instytucyj ziemskich gubernialnych 
i powiatowych, albo 2. określony w art, 74— 
80 ustawy o zarządzie gospodarstwem ziem- 
skiem w 9 guberniach Zachodnich z d. 2 
kwietnia 1908 r.” | l 

Pytanie XII. Jaki przepisy szacowania 
majątków nieruchomych dla obłożenia ich 
opłatami ziemskiemi, należy ustanowić w gu- 
berniach Królestwa Polskiego? 

Pytanie XIII. Czy należy większe 
środowiska miejskie (Warszawa, duódź) 
wyłączyć jako osobne jednostki ziemskie, jak 
to mra miejsce w stosunku do miast Peters- 
burga. Moskwy i Odessy ? 

Pytanie XIV. O porządku nadzoru 
państwowego nad działalnością instytu- 
cyj ziemskich w zależności od formy ustroju 
ziemskiego w kraju. 

Pytanie XV. Czy należy w Królestwie 
Polskiem pozbawić Izraelitów praw do 
przedstawicielstwa ziemskiego, jak to ma miej- 
sce w puberniach cesarstwa, posiadających 
ziemstwa (uwaga 3 do art. 16 cz. L t. IL, ust. 
inst. ziem. gub. i powiat. wyd. 18% r.), o 
czem wszakże niema wzmianki w ustawie 
ziemskiej dla 9 gubernij zachodnich z d. 3 
kwietnia 1908 r.? 

Pytanie XVI. Przy nadaniu instytucyom 
ziemskim prawa w imieniu ziemstw, na za- 
sadzie ogólnego prawa cywilnego, do naby- 
wania i sprzedawania majątków, zawierania 
umów, przyjmowania zobowiązań, wszczyna- 
nia akeyi cywilnych i odpowiadania w są- 
dzie w sprawach majątkowych ziemstw, przy 
zachowaniu przepisów, ustanowionych dla 
zarządów Skarbowych, czy należy obronę 
interesów jednostek ziemskich pozostawić w 
zawiadywaniu prokuratoryi Królestwa Pol- 
skiego ? 

Do komisyi mającej pod przewodni- 
ctwem senatora Podgorodnikowa obradować 
nad temi sprawami powołani zostali pp.: 
1. St. Chełchowski, 2. Eustachy Dobiecki, 3. 
St. Dzierzbieki, 4. Mścisław Godlewski, 5. 
Wł Grabski, 6. Józef Jeziorański, 4. Adam 
hr. Krasiński, 8 St. hr. Eabieński, 9. Józef 
Ostrowski, 10. Maciej ks. Radziwiłł (junior), 
11. Włodzimierz Spasowiez. 12. Adolf Suli- 
gowski, 18. Zygmunt hr. Wielopolski, 14. Mau- 
rycy hr. Zamoyski. Posiedzenia komisyi roz- 
poczną się 23 maja. 


RZEZ KEES Z A WATEK a 


Polacy pod berem carskiem. | 


(Ulgi. — Ze zjazdu adwokatów. — Memoryał 
w sprawie szkolnej. — Wyjazd Jaczewskiego. - 
Dymisya Martynowa). 


Pet. Ag. tel. Zapowiada, że dziś wyda- 
ny będzie ukaz carski, zaprowadzający ulgi 
dla Polaków w 9 zachodnich guberniach pań- 
stwa, a mianowicie : 

1. Osoby polskiego pochodze- 
nia mają prawo dzierżawić ziemię 
bez szczególnych ograniczeń, oraz 
nabywać od „Polaków własność hipoteczną 
drogą wszelkich aktów prawnych. 

Polacy mają prawo za zezwoleniem ge- 
nerał-gubernatora lub gubernatorów naby- 
wać grunty dla zniesienia enklaw, dla zao- 
krąglenia gruntów na zasadach ustanowio- 
nych przez odnosne prawa. 

Na tej samej zasadzie Polacy mają pra- 
wo nabywać grunta na cele przemysło- 
we do wysokości 60 dzesięcin. 

Rozporządzenie cesarskie z d. 
8 lutego 1901 r., ograniczające prawo 
nabywania gruntów przez włościan 
katolików, znosi się. 

4. Wybory szlachty zostają 
przywrócone. Minister spraw wewnętrz- 
nych ma jak najrychlej opracować przepisy 
regulaminu wyborczego i o obowiązkach mar- 
szałków. 

3.Nauka języka polskiego i li- 
tewskiego ma być zaprowadzona 
w szkołach elementarnych oraz w 
szkołach średnich tych miejscowości, 
w których Polacy i Litwini stanowią wię- 
kszość ludności. 

Minister oświaty ma natych- 
miast opracować przepisy do wpro- 
wadzenia tych zarządzeń. 

Oprócz powyższych zmian mają być 
wprowadzone w życie inne uchwały komite- 
tu ministrów co do reform w 9 guberniach. 

* 


Czytamy w warszawskiej koresponden- 
cyi Czasu: Gdy przed kilku tygodniami na- 
deszło zaproszenie na zjazd, zdania wśród 
tutejszych adwokatów były podzielone. Część, 
przeważnie żydzi, była za bezwarunkowem 
obesłaniem zjazdu i zamanifestowaniem w 
ten sposób solidarności z adwokaturą ros- 
syjską, Inni sprzeciwiali się udziałowi w zje- 
ździe, jako manifestacyi czysto rossyjskiej, 
me mającej z naszymi interesami nie wspól- 
nego. Ostatecznie zwyciężyło zdanie posre- 
nie. Postanowiono wysłać na zjazd deputa- 
cję, której jednak poruczono odczytać de- 
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klaracyę, zaznaczającą odrębność Królestwa 
Polskiego. Tak się też stało i jeden z dele- 
gatów warszawskich odczytał deklaracyg, 
którą zebranie przyjęło grobowem milcze- 
niena. 

Tymczasem w tych dniach nadszedł 
protokół zjazdu, a w protokole tym niema 
słowa o deklaracyi. Wywołało to, rzecz pro- 
sta, wielkie oburzenie wśród adwokatów tu- 
tejszych. £ protokołu bowiem zdaje się wy- 
nikać, że palestra warszawska solidaryzuje 
się calkiem z dążeniami politycznemi i na- 
rodowemi adwokatów rossyjskich. Wysłano 
więc odpowiednią reklamacyę do organiza- 
torów i kierowników zjazdu petersburskiego, 
a niezależnie od tego odbędzie się w tej 
sprawie ogólne zebranie adwokatów z Kró- 
łestwa Polskiego, celem zredagowania pro- 
testu przeciwko protokolowi. 

£ 


Rodzice uczniów wileńskich i kowień- 
skich złożyli ministrowi oświaty memoryał, 
w którym wyrażają się, że wedle ich głę- 
bokiego przekonania źródło zaburzeń wśród 
uczącej się młodzieży tkwi w niezadawala- 
jącem traktowaniu sprawy szkolnej w pal- 
stwie rossyjskiem w ogóle, a w guberniach 
wileńskiej i kowieńskiej w szczególe. W obec 
tego domagają się rodzice w imię sprawie- 
dliwości i w interesie celowego i prawidlo- 
wego wychowania dzieci, aby przedewszyst- 
kiem zniesiono system policyjny 1 szpiego- 
stwa w szkołach średnich, usunięto niesto- 
sownych i niekwalifikujących się profesorów, 
zniesiono zakres swobodnego wyboru mie- 
szkań, zmniejszono opłaty szkolne, ndzielano 
stypendya wedle inteneyi fundatorów, zwró- 
cono baczniejszą uwagę na hygienę szkolną, 
zniesiono zakaz używania języka rodzinne- 
go — polskiego i litewskiego, zaprowadzono 
obowiązkowy wykład języka polskiego i li- 
tewskiego, dopuszczono Polaków i Litwinów 
na stanowiska nauczycielskie, usunięto pod- 
reczniki historyi, zawierające poprzekręcane 
fakta, wykładano religie katolicką w jezy- 
kach rodzinnych (polskim i litewskim), po- 
zwolono, aby uczniowie obchodzić mogli 
uroczystość św. Kazimierza i udzielono swo- 
body prywatnej nauki języka polskiego i li- 
tewskiego. ; 

Memoryał ten podpisało około 400 osób. 


BJ 


Naczelnik kancelaryi warszawskiego ge- 
nerał-gubernatora Jaczewski wyjechał dnia 
14 b. m. rano do Petersburga podobno w 
sprawie unormowania stosunków służbowych 
urzęczików Polaków w Królestwie Polskiem. 
Jak wiadomo, mają być zmniejszone ograni- 
czenia Polaków, pozostających w służbie pań- 
stwaewej w Królestwie Polskiem, a miana- 
wicie urzędnicy polscy mają być dopuszcza- 
ni do wyższych niż dotychczas stanowisk, 
przedewszystkiem w sądownictwie i szkol- 
nietwie. 

„ Wedle innej pogłoski wyjazd Jaczew- 
skiego pozostaje w łączności ze sprawą Uni- 
tów, co do której metropolita warszawski 
zwołuje sobór do Uhełma na koniec b. im. 

$ 

Gubernator "warszawski Martynow, je- 
den z najzaciętszych przedstawicieli dotych- 
czasowego systemu bezwzęlędnej rusyfikacyi 
1 represyi, otrzymał. jak twierdzi korespon- 
dent Czasy, dymisyę bez żadnego odznacze- 


nia | awansu, Martynow wyjechał 13 b. m. 
do Petersburga, : b 


KONŚTENCJA ila ochrony TOdOÓNKÓW. 


Z Berna szwajcarskiego telegrafują: 
Na konferencyj a dla ochro- 
ny robotników zgodzili się austryacey dele- 
gaci Na zupełne wykluczenie białego 
(żółtego) fosforu przy fabrykacyi zapa- 
łek pod warunkiem jednak, że Japonia przy- 
stąpi do tej ugody. Stanowisko delegatów 
austryackich, do którego przyłączyli się tak- 
że delegaci węgierscy, zostało również uzna- 
ne przez innych delegatów. którzy z po- 
czątku oponowali. 

, Termin, do którego może Japonia przy- 
stąpić do ugody, naznaczono na 31 grudnia 
1907 r. 

: Uchwały zapadłe w sprawie zakazu u- 
żywania białego (żółtego) fosforu przy wy- 
robie zapałek opiewają następująco: 1. Od 
dnia 1 stycznia 1911 r. ma być zniesione 
sporządzanie, import i sprzedaż zapałek, za- 
wierających biały (żółty) fosfor; 2. doku- 
menta W Sprawie ratyfikacyi mają być naj- 
później do 31 grudnia 1907 przedłożone; 
8. rząd japoński zostaje zaproszony, aby do 
31 grudnia tego roku przystąpił do ugody; 
4. ugoda wchodzi w życie, jeżeli reprezen- 
towane na konferencyi państwa i Japonia 
przystąpią do niej. 

Konferencya uchwaliła dalej 13 głosa- 
mi przeciwko dwom wstrzymującym się od 
głosowania, następujący zarys międzynaro- 
dowej ugody w sprawie zakazu przemysło- 
wej pracy nocnej kobiet. Ugoda obej- 


. maja 1905. 
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muje wszystkie przemysłowe przedsiębior- 
stwa łącznie z górnictwem, w których za- 
tradnionych jest więcej niż 10 osób. Spo- 
czynek nocny w tych przedsiębiorstwach 
ma trwać przynajmniej przez 11 godzin po 
sobie następujących, a w tych 11 godzinach 
ma być objęty czas od 10 wieczorem do 5 
rano. W państwach, w których praca nocna 
pełnoletnich robotnie dotąd nie jest uregu- 
lowana. może spoczynek nocny najwyżej 
przez przeciąg lat 3 być ograniczony do 10 
godzin. „Zakaz pracy nocnej może ustać, w 
razie nieprzewidzianych, niepowtarzających 
się okresowo przerwach ruchu, które odnieść 
należy do vis major. Dla wyrobu łatwo ule- 
gających zepsuciu przedmiotów w przemyśle 
sezonowym oraz wśród nadzwyczajnych oko- 
liczności może we wszystkich fabrykach nie- 
przerwany spoczynek nocny przez 10 dni 
roku ograniczonym był do 10 godzin. 

Ratyfikacya ugody ma nastąpić najpó- 
źniej do 31 grudnia 1907, W trzy lata po- 
tem wchodzi ugoda w życie. Natomiast dłuż- 
szy termin przejściowy 10-letni przyznano 
dla fabryk cukru surowego oraz czesalni ba- 
wełny i przędzalni, jakoteż dla pracy w gór- 
nietwie, jeżeli ta praca w skutek stosunków 
klimatycznych przynajmniej na 4 miesiące 
w roku musi być przerywana. 

W tej więc kwestyi, jakoteż w kwestyi 
fosforu międzynarodowa konferencya nietyl- 
ko stanęła na zasadniczem stanowisku au- 
stryackich delegatów, lecz także przyjęła pro- 
ponowany przez anstryackich delegatów wy- 
jątek dla fabryk cukru surowego i dla gór- 
nictwa w wysoko położonych okolicach. 

Zasadniczo byli austryaccy delegaci za 
12-godzinnym spoczynkiem nocnym, w gło- 
sowaniu jednakże dla umożliwienia jedno- 
myślnej uchwały konferencyi oświadezyli się 
za ustaleniem I1-godzinnej przerwy. 


NKK Cz z 
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KRONIKA 
Lwów, 10 maja. 
— Kalendarz. 
Czwartek (18 maja): 
Feliksa Spow. — Wszesława. — Tryny 
Mucz. 


Wschód słońca o godzinie 4:24 rano, za- 
shód słońca o godzinie 7:30 po poludniu. 

W Związku naukowo-literackim odczyt p. 
4. Wasilewskiego na temat: „Artyści w negliżu 
powieściowym*, o godzinie 8 wieczorem, w lo- 
kalu Związku, ul. Teatralna 23. 

Walne zgromadzenie Tow. „Koloni! waka- 
cyjnych dla dziewcząt* w lokalu „Związku nau- 
czyciclck*, ul. Zyblikiewicza 8. Początek o go- 
dzinie 6 wieczorem. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pochmurno i dźdżysto, słabe wiatry, 
ciepłota niezmieniona; w Gralicyi zachodniej: Bar- 
dzo pochmurno, słabe wiatry, ciepłota niezimie- 
niona, 

— P. Jam Seferowicz, naczelny dy- 
tektor galie. poczt i telegrafów, powrócił z ur- 
lopu i objął urzędowanie. 

— Wiadomości osobiste. Znany za- 
szezytnie i wysoce ceniony lekara lwowski dr, 
Lesław Gluziński wyjechał przed świętami Wiel- 
kanocnemi wraz że swym bratem prof. dr. An- 
tonim Gluziński i jego synkiem, na kilkunasto- 
dniowy odpoczynek w południowym Tyrolu. 
Dr. Lesław Gluziński, zrobiwszy pewnego dnia 
bardziej forsowną wycieczkę, nabawił się zapa- 
lenia płuc, z którego dzięki troskliwej opiece 
lekarskiej brata, który skutkiem tego dopiero 
onegdaj do Lwowa powrócił, szczęśliwie wyszedł. 
Obecnie dr. Lesław Gluziński jest jnż rekonwa- 
lescentem i zapewne z końecim miesiąca będzie 
mógł powrócić do Lwowa i napowrót ordynacyę, 
przez wielu jego pacyentów z upragnieniein ocze- 
kiwaną, rozpocząć. 

— Koronacya M. B. Pocieszenia. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 7 wieczorem 
w salach sodalicyj Maryańskich (ul. Jagielloń- 
ska 8), odbędzie się poufna narada delegatów 
iustytucyj, stowarzyszeń i t, d., w sprawie ob- 
chodu koronacyjnego M. B. Pocieszenia. 

— Egzamina wstępne do I kl. gimn. 
w Zakładzie 00. Jezuitów w Bąkowicach pod 
Ohyrowem, odbędą się dnia 15 czerwca b. r. 
Zarząd Zakładu uwiadamia rodziców i opieku- 
nów ze stron odległejszych od Chyrowa, że naj- 
wygodniej jest przyjechać z uczniami dnia 14 
czerwca i przenocować w hotelu dr. Mężyka. 

— Nowe ambulatoryum. Od dnia 
24 b. m. począwszy, udzielać się bądzie w am- 
bulatoryum chorób nerwowych Uniwersytetu 
lwowskiego przy ul. Hausnera 9, pod kicrowni- 
ctwem prof. dr. Henryka Halbana, porady le- 
karskiej ubogim bezplatnie codziennie od godz. 
10—12 przed południem. 

— Wycieczkę do Brzuchowie urządza 
lwowskie Tow. fotograficzne w niedzielę, dnia 
21 b. m. Punkt zborny o godzinie 2'30 po po- 
łudniu (czas lwowski) na dworcu kolejowym 


przy pociągu. O liczny udział członków uprasza 
wydział. 

— Kongres słowiańskich dzien- 
nikarzy. Z gabinetowej kancelaryi Cesarskiej 
w Schónbrunie, nadeszła na Zjazd dziennikarzy 
słowiańskich w Abbazyi-Volosce następująca de- 
pesza : 

Jego Ces. i Król. Mość raczył przyjąć do 
Najwyższej wiadomości z podziękowaniem prze- 
słane Mu od zgromadzonych tam słowiańskich 
dziennikarzy lojalne uczucia*. Depeszę tę od- 
czytano na posiedzeniu Zjazdu, a zebrani przy- 
jęli ją gromkimi okrzykami „Živio“. 

Na wczorajszem posiedzeniu kongresu re- 
daktor Hovorka referował sprawę utworzenia 
słowiańskiego Biura korespondencyjnego. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono sprawe tę przy- 
dzielić centralnemu Związkowi Stowarzyszeń 
dziennikarzy słowiańskich, celem jej rozpatrzenia. 

Redaktor Markow ze Lwowa referował 
o rozmaitych udogodnieniach telefonicznych i te- 
legraficznyeh dla prasy, poczem przewodniczący 
p. Hribar zamknął kongres przemową dzięk- 
czynną. 

P. Szezepański przedłożył Zjazdowi wnio- 
sek o wydanie słownika języków słowiańskich, 
dla lepszego porozumienia się poszczególnych 
narodowości słowiańskich z sobą. Wniosek prze- 
kazano Związkowi słowiańskich Towarzystw 
dziennikarskich z poleceniem zdania sprawy na 
przyszłym Zjeździe. 

Od prezydenta m. Krakowa dr. Leo, nad- 
szedł telegram z zaproszeniem, aby zjazd na- 
stępny odbył się w Krakowie. 

A Obłąkany agent podróżujący. 
Do hotelu Francuskiego zajechał przed paru 
dniami Dawid Józef Rappaport, agent podróżu- 
jący fabryki kapeluszy pod firmą: Friedmann 
Tapczierer w Wiedniu. Cierpi on na zboczenie 
umysłowe na tle religijnem. Choroba ta wyszła 
na jaw dopiero w dniu wczorajszym, gdy Rap- 
paport, zjawiwszy się w biurze inspekcji poli- 
cyjnej, oskarżył służbę hotelową o rzekomą kra- 
dzież złotych spinek. Ponieważ Rappaport zdra- 
dził się z zamiarem odebrania sobie życia, od- 
dano go pod opiekę komisaryatu dzielnicy I, a 
zarząd hotelu zawiadomił w drodze telegraficznej 
o wypadku firme, której nieszczęśliwy jest re- 
prezentantem. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Puncet, ogrodnik, lat 77; — Kata- 
rzyna Qzajowska, wdowa po propinatorze, w 78 
roku życia; — Ludwik Merwart, w 2 wiośnie 
życia; — Leszek Soltys, w 8 roku życia. 

W Paryżu zmarła ostatnia przedstawiciel- 
ka emigracyi zr. 1881, ś.p. Aleksandra z Wo- 
łowskich Faucherowa. Urodzona w Warszawie, 
przeniosła się wraz z rodziną po r. 1881 do 
Paryża i tutaj osiadła na stałe. Dom Wołow- 
skich znany był z gościnności, a przez progi 
jego przeszły niemal wszystkie wybitniejsze oso- 
bistości emigracyi polskiej i świata paryskiego. 
Gdy w r. 1884 przybyła do Paryża przyszła 
małżonka Adama Miekiewicza, Oelina Szyma- 
nowska, zamieszkała ona aż do dnia zamążpój- 
ścia u Wołowskich, a młodziutka p. Aleksandra 
należała do orszaku ślubnego poety. W 3 lata pó- 
źniej zaślubiła znakomitego ekonomistę francu- 
skiego Leona Fauchera, nie przestając zajmo- 
wać się gorąco sprawami polskiemi. Wespół z 
Izą hr. Działyńską i Oeliną Miekiewiczową za- 
łożyła Towarzystwo dobroczynności dam polskich 
w Paryżu, a po śmierci hr. Działyńskiej była 
jego przewodniczącą, aż do zgonu. 

S. p. Faucherowa brała lekcye u Chopina 
i wraz z p. Dubois należała do ostatnich iego 
uczenie. Niesłychanie dobroczynna, opiekowała 
się $. p. Fancherowa do ostatnich niemal chwal 
życia ubogimi rodakami, przybyłymi do Paryża, 
to też śmierć jej wywołała powszechny żal wśród 
tych, którzy wdzięczne zachowali o niej wspo- 
manienie, 

— II Zjazd polskich abstynentów od- 
będzie się w Krakowie w dniach 8 i 4 czerw- 
o D rn 

— Snieg spad? przed kilku dniami w 
gminie Sopotnia dolna (Żywiec). 


Kronika zagraniczna. 


* Gregoryański Zjazd mi, “zynarodo- 
wy. Profesor Uniwersytetu katolickiego w Bazrtei, 
w Szwajcaryi, otrzymał od Ojea św. upoważnie- 
nie do urządzenia najbliższego kongresu grego- 
ryańskiego w Strassburgu z końcem sierpnia b. r, 

* Strzelanie o nagrodę odbędzie się 
w Brukseli dla uczczenia 75-letniego jubileuszu 
istnienia państwa — w d. 9 do 20 lipca r. b. 
Do rozdziałn przeznaczone są nagrody w ogólnej 


sumie 100.000 fr. 


* Groza powodzi. Z powodu ciągłych 
deszczów wzbierają rzeki w górnych Włoszech. 
Most kolejowy pod Colonia Veneta zawalił się 
po przejściu pociągu pospiesznego. Miasto Vi- 
cenza stoi pod wodą, która wynosi kilka metrów 
po nad zero. Zainicyowano akcyę ratunkową. 

* Wybuch gazu. Na bulwarze Seba- 
stopolskin w Paryżn nastąpiła eksplozya pod- 
ziemna gazu świetlnego, przyczem 6 osób zo- 
stało ranionych, między niemi jedna ciężko, 

* Tornado. W Oourtrier, w Ameryce 
północnej, zginęło wskutek przerażającego orka- 


nu, który zniszczył część miasta, blisko 500 
osób. 

„Król tytoniowy* mr. William 
Duke zmarł dnia 13 b. m. w Nowym Jorku. 
Mr. Duke założył amerykański trust tytoniowy, 
dzięki czemu zagarnął w swe ręce cały handel 
tytoniu w Stanach Zjednoczonych. Majątek jego 
oceniano na 2500 milionów dolarów. William 
Duke dożył lat 84, Spadkobiercą jego jest jedyny 
syn, James. 

* Dziesiąty księżyc Saturna wy- 
kryto przy pomocy teleskopów w obserwatoryum 
arequipańskiem. Okrąża on swego płanetę w 
ciągu 21 dni. Niektórzy z astronomów ze sce- 
ptycznem niedowierzanem przyjęli tę wiadomość 
i sądzą, że albo jest tu w grze złudzenie opty- 
czne, albo też w okolicy Saturna pojawił się 
wielki meteor i udaje księżyc. 


Schiller pod pręgierzem krytyki. 


Z mnóstwa artykułów, które z powodu 
setnej rocznicy śmierci Schillera prasa niemie- 
cka poświęca dziełom i życiu wielkiego pocty, 
na uwagę zasługuje rozprawa dr. Gottschalla, 
ogłoszona w „Deutsche Revue, a poświęcona ja- 
dowitymm napaściom, któremi swojego czasu kry- 
tyka usiłowała Schillerowi pióro z ręki wy- 
trącić. 

Na czele wrogów poety kroczyli dwaj bra- 
cia Schleglowie, którzy niebawem dobrali sobie 
jako towarzysza, Ludwika Tiecka i z nim ra- 
zem utworzyli tryumwirat przeciwszylerowski. 
Cała ta grupa odmawiała autorowi „Walłen- 
steina“ wszystkiego. Bohaterów jego chrzciła 
mianem „potwornych karykatur“ lub „patety- 
cznych frazesowiczów*, a takie zwroty, jak n. p.: 
„Schiller do wyższej sztuki nie dorósł“, „Schil- 
ler od lat wielu niczego się nie nauczył”, „hi- 
szpański Seneca*, „niemożliwa mieszanina sty- 
lów*, — należały do stałego repertoaru kry- 
tyki, rozdzierającej na strzępy niemal wszystkie 
dramaty natchnionego poety. O „Narzeczonej z 
Messyny*: powiedział Tieck, że — zdaniem jc- 
go „od czasów starożytnych aż do dni na- 
szych mikt tematu o dwóch wrogich braciach 
nie rozwiązał tak słabo, tak niedostatecznie i 
w sposób tak pełen sprzeczności, jak Schiller“. 

Gdy wreszcie Schiller wspólnie z Gioethem 
przystąpili do wydawnictwa czasopisma Musen- 
almanach i tam w celach samoobrony przed 
napaściami krytyki ogłaszali swoje słynne „Kse- 
nie*, drobne satyry epigramatyczne, wściekłość 
tryumwiratu i jego popleczników wprost granie 
nie znała. Działano z najwyższą perfidyą, byle 
tylko Goethego z Schillerem pokłócić. O pierw- 
szym mówiono, że jego geniusz jest łagodzącą 
okolicznością dla różnych beztaktów literackich; 
o drugim z pianą na ustach pisano, że, stojąc 
o wiele niżej od Goethego, nie ma nic zgoła na 
swoje usprawiedliwienie. „Kłamcą bez czci i 
sumienia* nazwał go Reishardt. 

Jednocześnie posypały się skandaliczne 
pamilety w rodzaju „Antiksenii* i „Ochsjady*, 
w których Schillera mianowano „Jenajską mał- 
pa Kanta“ i takie o nim pisano heksametry : 

„Ze wszystkich obrzydliwości najobrzydli- 
wszą jest rzeczą, 

„Jeżeli małpa udaje powagę mędrca-poety *, 

albo : 

„Gdybyż raz zdechł już Schiller! 
cielska (Kadaver) jego pożądam; 

„ky jednak, mój prosektorze, trzymaj swój 
nóż w pogotowiu“. 

Ale nawet wtedy jeszeze, gdy skandal wy- 
wołany „Kseniami“ przeminął, i geniusz Schil- 
lera wznosił się na coraz wyższe szczeble roz- 
woju, zmuszając nawet niechętnych do szacunku, 
nie doczekał sią wielki poeta pełnego uznania 
ma życia. Gdy królowa Ludwika, jedna z jego 
najszczerszych wielbicielek, przyjęła go w swoim 
zamku w Berlinie i na cześć jego kazała wy- 
stawić „Narzeczoną z Messyny*, zebrała sią w 
teatrze zaledwie mała garstka publiczności, a 
najpoważniejsze dzienniki berlińskie nazwały 
sztukę „zboczeniem talentu“ i „tworem rozhu- 
kanej fantazyi, powstałym z fałszywie zrozu- 
mianych reguł dramatycznych“. Nawet „Tell* 
spotkał się z oceną surową. Powiedziano o nim, 
że nie jest „całością organiczną“, że „wszystko 
tam stoi obok siebie, a jedno z drugiego się 
nie rozwija”. 

I o poczyach lirycznych Schillera wyra- 
żała się krytyka sarkastycznie lub niechętnie. 
Wyżej wspomniany już Reichardt starał się u- 
dowodnić, że Schiller w dziedzinie liryki nigdy 
nie dobrego nie utworzył. Krytyk ten poprawia 
wiersze Schillera, niby ćwiczenia gimnazyali- 
stów; podkreśla czerwonym atramentem jego 
„archaizmy“ i „barbaryzmy*, ba! wylicza naj- 
drobniejsze błędy w rytmice i drze się jak opę- 
tany, wyklinając takie „partactwo“ z dziedziny 
sztuki. Mówi on między innemi, że nietrudno 
się domyśleć, dlaczego Schiller rozmiłował sie 
nagle w poezyi starożytnych Greków i dlaczego 
ją naśladuje („Warum er griechzt?*). To bo- 
wiem jest najłatwiejszą metodą, aby bez trudu 
zasłonić niedomagania fantazyi omdłałej. 

„Już w roku 1795 zaczął więdnąć kwiat 
jego ducha — wrzeszczał Reichardt — i z ka- 
żdym nowym rokiem nowe opadały listki. A 


4 


Ja 


Tak wyrażała się znaczna część krytyki 
niemieckiej o Schillerae wtedy właśnie, gdy stal 
na szczytach swojej twórczości. Do jego „liści 


powiędłych* należały wonczas: „Wallenstein“, | narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, mu- 
„Marya Stuart“, „Dziewica Orleańska“ i „Wil- | zyka Karola Kurpińskiego. 


helm Tell“. 


W piątek, po raz siódmy „W sieci“, ko- 


O „Dziewicy Orleańskiej“ pisano satyry, | medya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. Go- 


w których Joannę d'Arc nazywano „břaźnicąa“, 
„waryatką*, „kanibaliczną, wiraginiczną i nie- 
smaczną kreaturą*. 

W innej znów krytyce czytamy, że „Schil- 
ler jest groteskowy i barokowy, jak starzy Egi- 
pcyanie i Persowie“, O wierszu „Der Graf von 
Habsburg* powiedziano, że jest to głupia mni- 
sza legenda, polegająca na dziwacznych wyobra- 
żeniach religijnych, której odgrzewanie w poe- 
zyl „musi oburzyć każdego myślącego protestan- 
ta“. I tak dalej i dalej. Zółć, jad, zawiść lub 
głupota. 

Tak było w Niemczech za życia Schillera. 
A jakże jest dzisiaj u nas? Ci SŚchleglowie, 
ten Tieck, ten Reichardt, — to nieśmiertelne 
figury. Pełno ich we wszystkich epokach i u 
wszystkich narodów. Wsluehując się w cecha 
ich napaści krytycznych, wpatrując się w łapy 
brutalne, zdzierające wieńce z głowy Schillera, 
mimowoli myśli się — o nas. Tout comme chez 
NOUS. 


Haki orc artystyczna 


Konknrs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłasza niniejszem konkurs na sty- 
pendyum im. Sniadeckich z fundacyi Ś. p. Se- 
weryna (alezowskiego w kwocie 5.000 fran- 
ków. Celem powyższego stypendyum jest dopeł- 
nienie studyów naukowych zagranicą; wedlug 
słów fundatora „z celem tym łączy się myśl, 
ażeby przy tej pomocy Uniwersytety krajowe, 
na teraz krakowski i lwowski, mogły mieć za- 
pewniony zapas sił nauczycielskich, a w każ- 
dym razie kraj ludzi mogących wpływać samo- 
dzielnie na postęp umiejętności*. Kandydat, mo- 
gacy otrzymać to stypendyum, jeśli nie jest 
przy jakimkolwick krajowym lub zagranicznym 
Uniwersytecie docentem łub asystentem, winien 
posiadać wyższy stopień naukowy 1 być zna- 
nym z gorliwej pracy w zawodzie, któremu 
pragnie się poświęcić, w każdym zaś razie wy- 
magać się będzie od niego biegłości w języku 
polskim. Tym razem o stypendyum powyższe 
mogą ubiegać się kandydaci, którzy poświęcają 
się naukom humanistycznym. Podania wnosić 
należy do Akademii Umiejętności w Krakowie 
po dzień 15 czerwca 1905 i dołączyć do nich 
następujące załączniki: 1. Dowody, że kandy- 
dat wedlug warunków powyżźcj określonych mo- 
że ubiegać się o powyższe stypendyum; jeżeli 
ząś jest docentem, powinien wykazać, co do- 
tychezżs wykładał i ilu miał słuchaczy. 2. Pra- 
ce nankowe drukiem ogłoszone albo też i rę- 
kopiśmienne. 3. Dokładny program studyów, 
które w ciągu roku zamierza odbywać. Sty- 
pendpum powyższe wypłaci kasa Akademii 
Umiejętności w dwóch równych ratach pół- 
rocznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 10 
października 1905, drugą zaś dnia 10 kwie- 
tnia 1906. Wypłata drugiej raty zależeć będzie 
jednak od uchwały komitetu stypendyjnego, któ- 
remu stypendysta po upływie pierwszego pół- 
rocza złoży wyczerpujące sprawozdanie z odby- 
tych studyów. 


„Boruta“. Z dniem 1 czerwca b. r. za- 
cznie wychodzić w Krakowie pod redakcyą p. 
Józefa Nowina Ujejskiego tygodnik illustrowa- 
ny, społeczny, literacki i satyryczno-humorysty- 
cemy p. t: Boruta. 

(mr) Z teatru. Pólwickową rocznicę 
zgonu Jana Nepomucena Kamińskiego święcił 
wczoraj teatr miejski z należytym pietyzmem. 
W przepięknej szacie wystawiono „/Zabobon*, 
czyli „Krakowiaków i górali“; artyści dramatu 
i operetki grali i śpiewali z ogromną werwą i 
animuszem, a zapał ten udzielił się licznie ze- 
branej publiczności, która bezustannie składała 
dlonie do gorących oklasków. I odżyły u wi- 
dzów dawne wspomnienia: zdrowy humor Ka- 
mińskicgo wywoływał co chwila szczere wybu- 
chy śmiechu; rzewna i prosta, zawsze jednak 
mimo swej archaiezności piękna muzyka Karola 
Kurpińskiego, wpływała na słuchaczów dziwnie 
kojąco, a dziarski krakowiak, poważny polonez, 
mazur i „zbójnickić taniec góralski, urozmaieo- 
ne zręcznymi kupletami i przyśpiewkami, mu- 
siały być powtarzane, tak energicznie domagała 
się o nie publiczność. 

Opera narodowa Kamińskiego - Kurpiń- 
skiego, wyreżyserowana doskonale, znalazła sta- 
rannych bardzo wykonawców w pp.:Miłowskiej, 
Brzeskiej, Malawskim i Okońskim. PP. Woj- 
nowska, Nowacki, Feldman, Wysocki i Kwia- 
tkiewicz grali kapitalnie i... śpiewali; publi- 
czność, rozbawiona, w doskonałem usposobieniu 
opuszczała podwoje teatru, więc też i wezoraj- 
szemu wznowieniu długi żywot rokować można. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we środę, przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych, po raz ezwarty „Ksiądz Ma- 
rek“, poemat dramatyczny w 8 aktach, 5 od- 
słonach Juliusza Słowackiego. Gościnny występ 
Wandy Siemaszkowej, art. Teatrów warsz. 


ścinny występ Wandy Siemaszkowej, artystki 
'Featrów warszawskich. 1 

W sokotę (nowość) po raz pierwszy „Sledz- 
two“ (L’ Enquête), dramat w 2 aktach z fran- 
cuskiego G. Henriota; tlómaczył Józef Nowicki, 
z udziałem pp.: Bednarzewskiej, Chmielińskiego, 
Kliszewskiego, Antoniewskiego, Adwentowicza, 
Kwiatkiewicza i Iierowskiego. 

Zakończy nowość „Epidemia“, komedya w 
I akcie Oktawa Mirbeau, tłómaczył Jarosław 
Pieniążek. W przedstawieniu biorą udzial pp.; 
Kwiatkiewicz, Feldman, Węgrzyn, Solski, Ja- 
worski, Lenczewski, Sowiński, Kosiński, Ru- 
szczye, Kratochwil, Rasiński, Nowicki, Bielecki 
i inni. 


Vi. Kongres 
dziennikarzy słowiańskich. 


(Korespondencya Gazety Lwowskicj). 
Voloska, 14 maja 1905. 


(s) Przez dziś, jutro i pojutrze toczyć 
się będą tutaj obrady VI. kongresu dzien- 
nikarzy słowiańskich, którzy w imponującej 
liezbie, bo przekraczajacej cyfrę 140, przy- 
byli wczoraj późnym wieczorem ze wszyst- 
kich niemal krajów Monarchii. Przybywają- 
cych pociągiem pospiesznym od strony Wie- 
dnia, oczekiwały na dworeu kolejowyn w 
Abbazyi-Mattuglie tłumy publiczności z bur- 
mistrzem miasta Voloski, dr. Stangerem na 
czele i oddział umuandurowanych Sokołów 
słoweńskich. Po wzajemnych powitaniach, 
udano się powozami do Voloski, gdzie miej- 
scowy komitet umieścił przybyłych w przy- 
gotowanych kwaterach. 

Pierwszy dzień. 

Dzisiejsze, pierwsze posiedzenie VI. 
kongresu dziennikarzy słowiańskich otworzył 
zastępca przewodniczącego Związku dzienni- 
karzy słowiańskich, redaktor  Nurodmich 
Listów, p. Józef Holeček, o godzinie 10:15 
przed południem krótkiem przemówieniem, 
w którem powitał przedewszystkiem przyby- 
łych, poczem poświęcił kilka słów gorącego 
wspomnienia zmarłym członkom wigzku. 
Pamięć zmarłych uczciło zgremadzenie przez 
powstanie. 

Z kolei dokonano przez aklamacys wy 
boru prezydyum kongresu. Przewodniczą- 
cym wybrano p. Iwana Hribara, kqmi- 
strza miasta Lublany, I. zastępcą przewo- 
dniczącego p. Sandora Babić-Gjalskie- 
go, najwybitniejszego z poetów chorwackich, 
a II. zastępcą przewodniczącego prof. dr. 
Maryana Zdziechowskiego z Krakowa. 

P. Hribar, objąwszy przewodnictwo, 
podziękował przedewszystkiem za wybór, po- 
czem wyraził zdanie, że o ile należy się 
Czechom uznanie za podjęcie inicyatywy w 
sprawie zjazdów dziennikarzy słowiańskich, 
o tyle uznać należy zasługę wszystkich na- 
rodów słowiańskich, które myśl tę odpo- 
wiednio pojęły, a uznając jej doniosłość, na- 
leżycie poparły. W dalszym ciągu swego 
przemówienia zwrócił się przewodniczący do 
Polaków a przemawiając po polsku, uznał 
ich korzystną działalność dla dobra Związku 
dziennikarzy słowiańskich. W tym samym 
duchu przemawiał jeszeze następnie p. Hri- 
bar po rossyjsku, chorwacku i słoweńsku, 
poczem zgromadzenie uchwaliło jednomyśl- 
nie na jego wniosek wysłać następujący te- 
legram do kancelaryi gabinetowej Najj. Pana, 
zredagowany w języku chorwackim: 

„Na szóstym swoim kongresie w Volo- 
sce-Opatii zebrani dziennikarze słowiańscy 
wszystkich krajów koronnych Waszej Apo- 
stolskiej Mości, składają u stóp Najwyższego 
Tronu zapewnienia wiernopoddwiezych swoich 
uczuć dla Waszej Cesarskiej Mości i Naj- 
wyższego Domu. 

Iwan Hribar, przewodniczący”. 

Następnie uchwalono jeszcze wysłać 
telegramy z pozdrowieniem od kongresu do 
prezydentów miast Pragi, Krakowa, Pilzna 
i Dubrownika, w których to miastach odby- 
ły się poprzednie Zjazdy. 

Z kolei przedstawił przewodniczący p. 
Hribar uczestnikom kongresu reprezentanta 
Rządu, komisarza starostwa w Volosce, 
bar. Schmidta i burmistrza Voloski, dr. 
Andrzeja Stangera, którzy wygłosili po kolei 
powitalne mowy. i 

Po odczytaniu regulaminu Zjazdu i po- 
wołaniu przez przewodniczącego na sekre- 
tarzy kongresu pp.: Fr. Govekara, La- 
skownickiego i Monczałowskie- 
go, odczytał sekretarz Związku, p. Hovor- 
ka szereg telegramów, nadeszłych z rozmai- 
tych stron Monarchii z życzeniami dla kon- 
gresu. 

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos II. zastępca przewodniczącego, prof. dr. 
Zdziechowski. W dłuższem przemowie- 
niu podziękował najpierw za wybór, poczem 


We czwartek (wznowienie) po raz drugi | nawiązując do obecnej sytuacyi Słowian, wy- 
„Zabobon* czyli „Krakowiacy i Górale“, opera | wołanej położeniem na Dalekim Wschodzie, 


jakoteż wewnętrznym fermentem, dokonywu- 
jącym się w obrębie państwa rossyjskiego, 
wyraził zdanie, że różnice między dwoma 
najwybitniejszymi narodami słowiańskimi, 
t. j. polskim i rossyjskim, znikną obecnie 
w obee wspólnych dążeń. 

W końcu delegaci poszczególnych To- 
warzystw dziennikarskich , należących do 
Związku dziennikarzy słowiańskich, składali 
sprawozdanie o organizacyi swych Towa- 
rzystw. O organizacyi dziennikarzy czeskich 
mówił p. Rajmund Cejnek; redaktor Po- 
litik, o Towarzystwie dziennikarzy ruskich 
p. Monczaąło wski, o Towarzystwie dzien- 
nikarzy polskich p. Laskow nicki, o or- 
ganizacyi dziennikarzy morawskich p. Dro- 
bny, redaktor Słowackich Nowin; o zwią- 
zku polskich literatów i dziennikarzy w 
Wiedniu p. Smólski; poczem wygło- 
sili jeszcze referaty o stosunkach dzienni- 
karzy słoweńskich dr. Govekar, chorwa- 
ckich dr. Lorković i słowackich znany poeta 
i działacz na polu narodowem p. Hurban 
Vajansky. 

Na tem z powodu spóźnionej pory od- 
roczono dalsze obrady do jutra, a uczestnicy 
kongresu udali się do Grand hotelu na 
obiad, wydany przez Radę miasta Voloski 
na cześć dziennikarzy słowiańskich. 

W czasie obiadu, który przeciągnął się 
niemal do wieczora, wzniesiono szereg toa- 
stów. Rozpoczął je burmistrz Voloski dr. 
Stanger wznosząc zdrowie gości, poczem 
przemawiało kilkunastu jeszcze móweów, pp. 
Hribar, Gjalski, Hurban-Vajansky, dr. Trstu- 
je, Tadeusz Grabowski, Laskownicki, Smólski 
i inni. 

Po obiedzie udano się gremialnie na 
cmentarz w Volosce, celem uczczenia pa- 
mięci spoczywających tam dziennikarzy sło- 
wiańskich. 

O godzinie 9 wieczorem odbył się w 
Narodnym Domu koncert, urządzony stara- 
niem Tow. śpiewackiego w Abbazyi „Lovor*, 
po którym rozpoczęły się ochocze tany. 
Brzask dnia zmusił zaledwie tancerzy i wiele 
(mówiąc nawiasem) pięknych tancerek do 
udania się na spoczynek. 


A Tow. Wzajemnych Odezpieczeń. 
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W dalszym ciągu wczorajszych przed- 
południowych obrad walnego zgromadzenia 
delegatów Towarzystwa Wzajemnych Ubez- 
pieczeń przedłożył referent Garapich imie- 
niem Rady nadzorczej sprawozdanie z działu 
ogniowego i zakończył wnioskiem udzielenia 
dyrekcyi absolutoryum i przyznania fundu- 
szu dyspozycyjnego do wysokości 10 000 ko- 
ron. Następnie zabrał głos dyrektor refe- 
rent dr. Paszkowski i wskazał, że rok ubie- 
gły był najgorszym z dotychczasowych pod 
względem pożarów ; jakkolwiek dyrekcya 
kieruje się względami oszezędności, to je- 
dnak na płacach urzędników w obee panu- 
jącej drożyzny oszczędzać nie może. Dalej 
rozpatrywał mowca uczynione Towarzystwu 
zarzuty, bądź to w prasie, bądź to w listach 
otwartych i wykazywał, że zarzuty te pole- 
gają już to na nieprawdzie, już to na błę- 
dnych informacyach. Dyrekcya gotowa jest 
udzielić odpowiedzi na wszelkie poważne za- 
rzuty, — Ź kolei zabierali głos delegaci: 
poseł Maiss z Bochni, dr. Czay kowski, 
dr. Ernest Adam ze Lwowa, Juliusz hr. 
Tarnowski, Łukasiewicz. 

W dłuższej przemowie rozpatrywał dr. 
Adam działalność Towarzystwa i postawił 
szereg żądań w interesie ubezpieczonych. 

Wczorajsze popołudniowe posiedzenie 
delegatów rozpoczęło się o godzinie 4 po 
południu. Delegat lwowski dr. Ernest 
Adam, na zapytanie hr. Juliusza Tarnow- 
skiego, odpowiedzial, że nie miał wcale za- 
imiaru zarzucać dyrekcyi złej woli w ukła- 
daniu zestawień statystycznych. Dyrektor-re- 
ferent dr. Paszkowski odpowiada na 
podniesione zarzuty i oświadeza, iż pełno- 
mocnik reprezentacyi lwowskiej ma być po- 
średnikiem między dyrekcyą a członkami w 
Galicyi wschodniej. Ostatecznie uchwalono 
w dziale ogniowym udzielić dyrekcyi abso- 
lutoryaum, a Radzie nadzorczej przyznano 
tytułem funduszu dyspozycyjnego kwotę 
10.000 koron. 

Następnie członek Rady nadzorczej p. 
Garapich przedłożył imieniem Rady nad- 


zorczej Sprawozdanie działu gradowego. 
Członkom tego działu przyznano zwrot 15 
procent. 


Del. Mierzeński domaga się zwo- 
łania zjazdu rolników, któryby się zastano- 
wił nad reformą tego działu, a delegat hr. 
Edmund Dzieduszycki żąda zmiany ta- 
ryfy w dziale gradowym na wzór taryfy, za- 
prowadzonej przez Towarzystwo „Feniks“. 

Zgromadzenie uchwaliło udzielić dy- 
rekcyi absolutoryum z działu gradowego. 

Sprawozdanie z działu życiowego przed- 
łożył członek Rady nadzorczej dr. Konstanty 
Lipowski. 

Del. dr. Adam żalił się, że Towa- 
rzystwo Szkoły lndowej nie otrzymało sub- 


wencyi i podniósł konieczność jak najlepsze- | 


go wyboru akwizytorów. 

Przewodniczący Józef Męciński od- 
powiada, że fundusz dyspozycyjny, z którego 
udziela się subwencyj, jest obecnie po części 
fikcyjny, gdyż wskutek przeznaczenia wię- 
kszej sumy na restauracyę katedry na Wa- 
welu, eo roku ściąga się odpowiednią ratę 
z funduszu dyspozycyjnego. Nadto Towarzy- 
stwo Szkoły ludowej nie moglo otrzymać 
subwencyi i dlatego, że nie wniosło o nią 
podania. 

W dziale życiowym udzielono również 
dyrekcyi absolutorynm i przyjęto do wiado- 
mości rozdział zysków, oraz przyznanie dy- 
widendy. 

Przystąpiono do sprawy wyboru dele- 
gatów z m. Lwowa, przeciw któremu wnie- 
siono protesty. Po dluższej dyskusyi uchwa- 
liło ogólne zgromadzenie delegatów Towa- 
rzystwa wzaj. ubezpieczeń uznać wybór 
czterech delegatów z m. Lwowa za 
nieważny i uprosić prezydyum Towarzy- 
stwa o rozpisanie nowych wyborów. Jako 
powód tej uchwały uznano: 1. nieformal- 
nosé protokołu wyborczego z powodu niedo- 

ładności w nim wykazanych i braku pod- 

pisu komisyi wyborczej; 2. nieformalność 
Przy pierwszem głosowaniu z powodu nie- 
zgodnych wyników głosowania, zanotowa- 
nych w protokole z notatkami komisyi 
skrutacyjnej i dołączonemi do aktu legity- 
macyami; — 3, nieformalność wyborów ści- 
ślejszych opartych na niezgodnych wyni- 
kach głosowania pierwszego; 4. nieformal- 
nosé oznaczania kreskami nazwisk wybor- 
ców; 5. bezużyteczność wszystkich aktów z 
sobą niezgodnych, a w wynikach sprzecznych. 
Z tych powodów Rada nadzorcza uchwaliła 
przedłożyć wniosek o unieważnienie wyboru 
delegatów lwowskich, co też uchwalono. 
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Że krajowi ma być zapewniony dochód 
z dzisiejszego źródła propinacyjnego, że 
sprawę tę należy zatem nietylko negatywnie 
traktować, lecz omówić ją i roztrząsnąć z 
rozmaitego stanowiska, dajemy wyraz, uzna- 
jąc potrzebę zwołania ankiety; żądamy tego 
tem bardziej, że w ten sposób da Izba, ja- 
ko zastępczyni interesów gospodarczych, spo- 
sobność kołom interesowanym do omówie- 
nia sprawy poważnie, i uniknie się przesa- 
dy, w jaką łatwo popaść przy zrobieniu z 
tej sprawy przedmiotu szerokiej agitacyi. 

Mowca postawił następujące wnio- 
ski: 1. Izba przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie prezydynm i upoważnia prezy- 
dyum do zwołania ankiety kół interesowa- 
nych w sprawie propinacyjnej. 2. Izba 0- 
świadeza się już obecnie stanowczo przeciw 
przedłużeniu prawa propinacyi w teraźniej- 
szej lub innej jakiejkolwiek formie, któraby 
utrzymywała dzisiejszy przymus i krępowała 
w dowolnym wyborze trunków. 3. Izba po- 
leca prezydyum, ażeby uchwałę tę podalo 
do wiadomości P. Marszałka i P. Namiest- 
nika. : 

Wnioski p. Gubrynowicza uchwaliła 
Izba prawie jednomyślnie, przeciw głosowi 
p. Jonasza, który uważał je za zbędne. 

Z porządku dziennego przedstawił se- 
kretarz Izby sprawy bieżące. Co do sprawy 
propinacyjnej zaznacza, że imateryały są ze- 
brane i nastąpiło też porozumienie co do 
ankiety z interesowanemi korporacyami i sto- 
warzyszeniami. Wydział krajowy, do którego 
Izba odniosła się o udzielenie projektu Wy- 
działu w sprawie prawa propinacyi, odpo- 
wiedział, że projektów ustaw przed przedło- 
żeniem ich Sejmowi nie udziela żadnym kor- 
poracyom do zaopiniowania. Zaznaczywszy 
różnieę, jaka w tej mierze panuje między 
postępowaniem Rządu a Wydziałem krajo- 
wym, podniósł sprawozdawca z naciskiem, 
że sposób pojmowania pracy ustawodawczej 
ze strony Wydziału krajowego nie odpowia- 
da nowoczesnym pojęciom, które przeciwne 
są niespodziankom ustawowym i domagają 
się należytego przygotowania projektów usta- 
wodawczych przez obznajomienie z nimi za- 
wczasu sfer interesowanych. Sprawozdawca 
podał dalej do wiadomości, że lzba była re- 
prezentowana na wiecu szynkarzy we Liwo- 
wie i zgromadzeniu Towarzystwa dla żeglugi 
rzecznej i kanałów w Wiedniu. Na tem o- 
statniem przemawiał imieniem Izby poseł 
dr. Małachowski. 

W Izbie odbędą się w niedługim cza- 
sie dwie konferencye jedna w sprawie obe- 
stania wystawy austryackiej w Londynie, 
druga, przy współudziale delegatów Towarzy- 
stwa górnoszląskich handlarzy i przemysłow- 
ców dr.ownych, w sprawie ulepszenia komu- 
nikacyi kolejowej. (o do wystawy londyń- 
skiej będzie Izba starać się o doprowadzenie 
do skutku urządzenia pawilonu osobnego dla 
galicyjskiego przemysłu domowego. 

Lidze pomocy przemysłowej we Lwo- 
wie przyznano zasiłek w kwocie 500 koron 
na wydanie Skorowidza przemysłowego, wy- 
dawnictwu Księgi adresowej miasta Lwowa 
(Franciszka Reichmanna) 100 koron, Stowa- 
rzyszeniu pomocy przemysłowej w Buczaczu 
subwencyę w kwocie 400 koron na okręgo- 
wą wystawę przemysłu krajowego w Bucza- 
czu urządzić się mającą. Na wystawę prae 
uczniów rękodzielniezych uchwalono przy- 
znać subwencyę, której wysokość oznaczy we 
właściwym czasie sekcya przemysłowa, a do 
komitetu wystawowego wydelegowano pp.: 
Wezelaka i wicesekretarza Izby dr. Adama. 
W uwzględnieniu memoryału interesowanych 
handlarzy  nierogacizny, Izba uchwaliła 
oświadczyć się obecnie pod ściśle określo- 
nymi warunkami za zaprowadzeniem targów 
przymusowych na nierogacizne w Krakowie 
i Białej. = 

Przed zamknięciem zgromadzenia, Izba 
oświadczyła się za całonocną slużbę telegra- 
ficzną i telefoniczną w Drohobyczu; za na- 
daniem gminie m. Peczyniżyna koncesyi na 
6 jarmarków; wreszcie uchwaliła poprzeć 
projekt specyalnej ustawy dla ochrony wła- 
sności flaszek i innych naczyń, służących do 
napełniania płynów. 


mnam NEILA 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. P an udzielał w dniu 15 b. m. 
przed południem w Burgu wiedeńskim ogól- 
nych posłuchań, na których przyjął między 
innymi radcę ministeryalnego Franciszka 
Dobruckiego. 


Z Pragi telegrafują: Wezoraj odbyły 
się tudwa zgromadzenia robotnicze, 
na których na porządku dziennym były spra- 
wy: przyszła sesya Sejmu i ogólne prawo 
wyborcze. Część socyalnych demokratów 
chciala urządzić demonstracyę, jednakże po- 
licya je udaremniła. 


Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się z Bu- 
dapesztu, że najdalej pod koniec bieżą- 
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cego miesiąca, albo w pierwszych dniach 
czerwca zaimianowane będzie ministerstwo z 
łona zjednoczonej koalicyi, a to dlatego, a- 
by umożliwić naznaczenie kwoty na wspól- 
ne wydatki na rok przyszły. Ministerstwo 
koalicyjne otrzyma prawo przeprowadzenia 
t. zw. prawa szkolnego i reformy wyborczej. 
Kwestya komendy zostanie usunięta na dru- 
gi plan. Czy zaś kwestya uznania w teoryi 
i w zasadzie odrębności cłowej Węgier zo- 
stanie osiągnięta, do tej pory jeszcze niema 
nie pewnego pod tym względem. 


Komitet kierujący zjednoczonej 
opozycyi węgierskiej odbył wczoraj 
posiedzenie, na którem obradowano nad pro- 
gramem prac sejmowych. Przedewszystkiem 
zostanie złożone oświadczenie, że rozwiąza- 
nie Sejmu, w stanie ez lex sprzeciwia się 
konstytucyi, następnie będzie przedłożony 
wniosek, aby gabinet hr. Tiszy postawić w 
stan oskarżenia, nietylko za rozwiązanie Sej- 
mu w stanie ex lex, lecz także za narusze- 
nie artykułu XXX. ustawy z r. 1869 przez 
podjęcie pertraktacyj w sprawie traktatów 
handlowych, gdyż Węgry, pomimo wypowie- 
dzenia traktatów handlowych, nie mają no- 
wej taryfy celnej, na podstawie której mo- 
głyby prowadzić rokowania o traktat han- 
dlowy z państwami zagranicznemi. 


Z Petersburga telegrafują: Onegdaj o 
godzinie 11 w nocy, w pobliżu parku Grün- 
bergera, w Rydze, nieznani sprawcy rzucili 
bombę na komisarza policyi i dwóch żoł- 
nierzy. Komisarz i jeden żołnierz są ciężko 
ranni. Drugi żołnierz, który ścigał sprawców, 
został przez nich wystrzałem z rewolweru 
na miejscu zabity. Raniony żołnierz zmarł 
w szpitalu. i 

Russkoje Słowo donosi o szeregu no- 
wych rozruchów chłopskich. Do gu- 
bernii besarabskiej wysłano kilka szwa- 
dronów konnicy. W gubernii połtawskiej 
chłopi podpalili dwór hr. Bobrińskiego, a 
popa, który chciał ich od tego powstrzymać, 
rzucili w płomienie. Gubernatorowie w Poł- 
tawie, Charkowie i Kiszyniowie pozwolili fa- 
brykantom utworzyć milicyę fabryczną, ce- 
lem ochrony fabryk przed zbuntowanymi 
chłopami. 


Z Metzu telegrafują: Cesarz Wil- 
helm odpowiadając kardynałowi ks. Kop- 
powi przy wręczeniu mu orderu św. Grobu 
wygłosił dłuższą mowę, w której zaznaczył, 
że order przyjmuje z radością i widzi w nim 
nowy węzeł, jaki go łączy z chrześciaństwem 
Ziemi świętej. 


Echo de Paris dowiaduje się, że rząd 
włoski dał do zrozumienia w Paryżu, że 
oficyalna delegacya francuska na 
uroczystości zaślubin pruskiego następcy tro- 
nu przyczyni się do usunięcia ostatnich nie- 
porozumień pomiędzy Francyą a Niemcami. 

Skład tej delegacyi ma być następu- 
jący: Leon Bourgeois, który jako delegat w 
Hadze pozyskał sympatyę cesarza Wilhel- 
ma; August Arenberg, prezydent Tow. fran- 
enskiego „l Afrique*, oraz senator bar. Cour- 
celle, były ambasador w Berlinie. 


Na francuskiej radzie ministe- 
ryalnej uchwalono zażądać odroczenia in- 
terpelacyi dep. Pressensć w sprawie polityki 
zagranicznej. 


Wobec doniesienia dzienników angiel- 
skich o obsadzeniu przez oddział 
niemiecki portu Haichu w Chinach, 
stwierdza Biuro Wolfa, że pogłoska ta jest 
nieprawdziwa, 


Berlińskie pisma dowiadują się z Bu- 
karesztu, że spór pomiędzy Turcyą a 
Rumunią przyjmuje dlatego dość ostre 
formy, ponieważ wali Janiny jest nieprzyja- 
Źnie usposobiony dla Rumunii. Jedynie tyl- 
ko dzięki umiarkowaniu króla Karola pra- 
wdopodobnein jest pokojowe załatwienie ca- 
łej sprawy. Opinia publiczna rumuńska, wo- 
bee przewagi armii rumuńskiej nad siłami 
tureckiemi, znajdującemi się w Kuropie, by- 
łaby skłonną do rozpoczęcia kroków wo- 
jennych. 


Skupczynę serbską zwołano na 
21 maja. aa. 

Belgradzki korespondent dzienników 
zagranicznych Steinhardt został wydalony 
z Serbii. 


TELEGRAŚ! GAŁETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 maja. Wiener Zeitung 
donosi: Najj. Pan sankcyonował uchwałę 
Sejmu galicyjskiego nadającą gminie Ula- 
nów powiatu niskiego statut gmin wyższego 
rzędu. 


Wiedeń, 17 maja. Przybył tu dziś 
austro-węgierski ambasador w Konstantyno- 
polu bar. Calice. 

Madryt, 17 maja. Dzienniki pisząc o 
przesileniu gospodarczem w południowej Hi- 
szpanii, przedstawiają położenie tamtejszej 
ludności jako rozpaczliwe. Ponieważ żniwa 
zupełnie zawiodły, chłopi opuszczają swe 
role, wypalone do szczętu przez słońce. 
W kilku miejscowościach powstały zaburze- 
nia, wywołane przez pozbawionych pracy. 
W starciu z władzami bezpieczeństwa wiele 
osób odniosło rany. Zarządzono liczne are- 
sztowania. Rada ministeryalna odbyła nad- 
zwyczajne posiedzenie, celem naradzenia się 
nad ratunkiem i zażądania kredytów zapo- 
mogowych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 17 maja. (Tel. pr.) Ku- 
ryer Warszawski donosi: Dyrektorowie gi- 
mnazyów wydają uczniom tylko dokumenty 
osobiste, świadectw zaś o ukończonej pewnej 
liczbie klas odmawiają. 

'[o samo pismo donosi, że w Lublinie 
przywrócono nabożeństwo w kościołach św. 
Jana i św. Wincentego. 

Warszawski Dniewnik donosi: Urlopy 
wydawane są studentom Uniwersytetu z ter- 
minem do 14 września, oprócz tych, którzy 
Uniwersytet kończą, gdyż ci z uwagi na 
egzaminy ostateczne muszą powrócić na dzień 
14 sierpnia. Niektórym studentom pozwolo- 
no zdawać egzaminy przed komisyą egzami- 
nacyjną Uniwersytetu petersburskiego. Pier- 
wszy egzamin wyznaczono na dzień 20 b. m. 

Petersburg, 17 maja. Birż. Wicd 
donoszą, że najwyższy trybunał wojskowy 
zniósł wydany przez warszawski okręg wo- 
jenny, z okazyi niepokojów styczniowych, 
wyrok śmierci na czterech robotników i o- 
świadczył, iż oddanie tej sprawy sądowi 
wojennemu było sprzeczne z ustawą, albo- 
wiem czyn karygodny, za który robotników 
owych skazano, popełniony został przed u- 
stanowieniem sądu wojennego. 

Ufa, 17 maja. Pet. Ag. tel. donosi: 
Gubernatora Ufy, generała majora Sokołow- 
skiego zraniono ciężko kilku strzałami re- 
wolwerowymi, podczas przerwy między akta- 
mi przedstawienia teatralnego, w publicznym 
ogrodzie. Sprawca zamachu uszedł. Stan gu- 
bernatora, który zachował zupełną przyto- 
mność, jest bardzo poważny. Czynności gu- 
bernatora objął wicegubernator Bogdanowicz. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Paryż, 17 maja. Korespondent spe- 
cyalny Journalu z Tokio donosi o wywia- 
dzie, jaki miał z byłym japońskim prezy- 
dentem ministrów hr. Okumą. Hr. Okuma 
miał powiedzieć, że obecność floty bałty- 
ckiej na wodach indochińskich sprowadzić- 
by mogła bardzo groźną sytuacyę. Gdyby 
Indochiny należały do państwa, z którem 
Japonia utrzymywałaby mniej przyjazne sto- 
sunki, rząd nie mógłby się był oprzeć na- 
porowi rozgoryczonej ludności i byłby mu- 
siał chwycić się jak najostrzejszych środ- 
ków. O warunkach pokojowych powiedział 
hr. Okuma eo następuje: Japonia odrzuci 
wszelkie propozycye, któreby dały Rossyi 
możność do zebrania na nowo wojska i od- 
wetu. Japonia musi pozostać sędzią roz- 
jemczym na Wschodzie. Japonia nie zado- 
woliłaby się tem, gdyby jej oddano pano- 
wanie tylko nad Koreą, półwyspem liaotuń- 
skim, Portem Arthura, Dalnym i Sachali- 
nem. Jeśli Władywostok pozostanie w rę- 
kach Rossyi, to może być tylko portem han- 
dlowym, a panowanie Rossyan, tak, jak by- 
ło za panowania Mikołaja I. musi się kori- 
czyć u rzeki Amur. 

Petersburg, 17 maja. Do dzienników 
donoszą z Kronsztadu, że szef floty bałty- 
ckiej, Birilew, w rozkazie dziennym do ko- 
mendantów 4-tej eskadry poleca im bezwa- 
runkowo być przygotowanymi do odpłynięcia 
na Daleki Wschód, aż do 14 czerwca b. r. 

Londyn, 1%maja. Do Daily Telegraph 
donoszą z Tokio: W północnej Korei pa- 
nuje obeenie działalność bardzo ożywiona. 
4000 Rossyan przekroczyło rzekę Tumen. 
Straż ich przednia znajduje się już w Kin- 
czu. Torpedowce eskadry władywostockiej 
widziano w rozmaitych punktach wybrzeży. 
Rossyanie w obec wymarszu Japończyków 
wysłali posiłki do zatoki Possieta. 

Londyn, 17 maja. Do Times dono- 
szą z Tokio, że otwarto na Formozie wielką 
linię kolejową Kilung-Takau. 

Tokio, 17 maja. (Biuro Reutera ) Pa- 
rowiec „Hujetsomaru*, który płynął do Niu- 
czwangu, natknął się koło wyspy Miatao 
na minę i został ciężko uszkodzony. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia Więlęńska 


znakomita kawa. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i iliem. 


Dom bankowy i kanter wymiany. 


moe 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FBANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en czlotte Tou- 
gs, Biblioteques modsrna. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite- 
rature, i.adies Field, The King snd his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE : 
Domenica del Oorriare. 
BOSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Bzut (humorystyczny). 


sBoezołaowskiega 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 17. moja 1905. „płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. TETNING W 
Banku nip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . : = = DAD — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . sma 28 
Kol. gal. Kar. Rode po 200 zł. mk. 
(420 EL A =. 
Kol. Liwów-Czern.- „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|504 — 
(rarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . S Baa E 
Fabryki wagonów w Sanoku | zed 
tem Lipinskiego po 500 a = = CP) = 
Tow. dla gal. przedsięb. SB. > 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) % 1400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. S p 
Banku h. g.5% w. a. wyl. z 10% m: |111 25) — — 
n non Aloo n los w 50 1. R KOI EO = — 
= Up „601. po200k. w | 98 80| 99 50 
R kraj. Atla% „los w 51 1. m [101 70/102 40 
44 „ los w 57 1. „œ | 99 80/100 50 
Tow. kred. e ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . = | 0 SU = — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a 
los. w 41%, lat. . , . . . 2499 80] — — 
4% los. w 56 lat = | 99 801100 50 
III. Obligi za 100 kor. y 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 801100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © f101 50) — 
n n a (3 em.) = 101 50 102 20 
4% (4 em.) 99 30|100 — 
Kol. lokalne dtto KW po 200 kor. g9 2 100 — 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 = A 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 ` 8 39 30/1060 50 
Pożyczka m, Lwowa 4% po 200 kor. Gy EÓ| a — 
n n n»n Ehn , 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 94 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40] 
20 frankówka . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 —- 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 —|254 — 
100 marek niemieckich . . 117 —/117 50 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 16. maja 1905. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług a A w banknot. 
maj-listopad 5 wk” 


10050 1000 | 
styczeń lipiec. 


100-35 10055 | 
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6 

EDS N SGNGŻOGO 
Jtrzymuje na skład dzie 

dzienniki zagraniczna: 


dd 
francuskia 


nt ra 


32 


FIGARO 

JOURNAL 

GAULOIS 

angielskie : 

JERONIOLE 

skie: 

NOWOJE WREMIA 
memacckia . 


PRANKEURTER ZEITUNG 
sBokolowskisze. 


DAILY ( 


AŻ 


ETY 
B 


Biuro dzienników, czasopisma 1 ogłoszeń. | Biure śle .siiów, Pasaz Hanemana 9. | 
LOW., Pasaż Hsuswisra 9, SGD ZOYZEGJ SGUGGD 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za 

luty- -sierpień 5 NO o WOE OG 100 zł. 5 pr. . 102370 10870 
kwiecień-październik . . 10095 101:15 | Gal. poż. kr. zw. 1873 za 100 zł. 6 pi ZZA 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. mm mm » n»n  „ 1898.za 200 k. 4pr. 9960 10060 

g „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 15930 16130 | , ` obl. prop. , 1889 za 100 zł. 4pr. 9965 100:65 
ñ „ 1860po 100 zł. 4 pr. 1938:40 195-40 AE miasta Lwowa z r. 1896 za 
n n» 1864 po 100 zł. 29350 29550 | 100 zł. 4 pr. . . 98:10 99:10 
„ 1864 po 50 zł. . 293:50 295:50 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 29425 296:25 4 pr.. =— —— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . AA WEWAWSKO 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100:45 100-65 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10020 10120 
Kol. Cesarz. Elżbiety w zdocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 119— 120— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł, mk. 5aj, 

pr. Sa akcye). . 50325 50525 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa i za 100 

zł. 51, pr. 128:60 129-60 
Kol. Karola Ludwika po ‘200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . 100:25 10125 
Kol. Arceyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10025 101:25 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 


Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5pr. 1055—  —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . 100:40 10140 
Kol. Czeskiej emies. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . 10070 10170 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
4 pr. 100:— 101— 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . . 100-385 10135 
Kol. lwowsko-czern- „jasskiej zr. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . 10015 1015 
«ol. Areyks. Rudolfa (Sałzkaunaner- 
gut) za 400 marek 4 pr. 19— —— 
D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —=— 
» w wal. kor. za 200 
kor. 4 a - . 9545 98-35 
Węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. H Ea ANO 
» poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —— —— 
non » za BO zł. (100 kor.) —— —— 
E. Obligacye iundemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . 9825 99:25 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 9775 98:75 
F. [nne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

AED Do o 278— 28250 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 5 pr. 10655 107-55 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. A pr. . . . . 8955 10055 


- Licytacye. 


Nr. 1001 V. K. 
Kundmachung. 

Donnerstag den 18, Mai 1905 um 10i 
Ubr Vormittags findet in der Kanzlei der, 
k. u. k. Militarbauabteilang des 11. Korps 
(ulica Wałowa Nr. 16, 2 Stock eine schrift- 
liche Offertsverkandlung bebufs Sieher- 
stellung der für das Beue Gernisonsgerichts- 
und Arrestgebaude in Stanislau zu liefern- 
den Einrichtung statt. 

Die Konkurenzbedingungen, sowie die | 
Offertformułarien können in der obgenannten į 
Kanzlei behoben werden. | 

Ebendaselbst in die allgemeinen Bedin- 
gungen, besonderen Vertragshedingungen, 
der Kostenvoranschlag, dann die zugehóri- | 
gen Pläne, Skizzen und sonstigen Behelfe | 
zur Einsicht und Bestätigung aufgelegt und | 
können während den gewöhnlichen Amts- 
stunden eingeseken werden 

Ebenso werden dertselbst alle weite- 
rea erforderlichen Auskünste a 

Verwaltungskommission der k. u. 
parbat 00) des 11. AM 

Lemberg, am 9. Mai 1905. 


[3850 3—3] 


Mili- 


Obwieszezenie. 

We czwartek dnia 18. maja 1905, o 
godz. 10 przed południem odbędzie się w 
biurze e. ik. Dyrekcyi budowaictwa wojsko- 
wego 11, korpusu (ulica Wałowa 16, 2 pię- 
tro) pisemna rozprawa ofertowa celem odda- | 


go a EJ a A 


Warunki konkurencyjne jasoteź fur- 
mularze ofert są w tem biurze do otrzy”, 
mania. 

Tamże są ogólne waranki, 
ne warunki kontraktowe, kosztorys, 


poszczegól- ' 


Taksamo udzielane zostaną tamże wszel- | 
kie inne wskazówki i wyjaśnienia. 
Zarząd administracyjny c. i k. Dyrekeyi 
budownictwa wojskowego 11. korpusu. 


Lwów, 9. maja 1905. 


[3866 2— >] 

Dnia 22. maja b. r. odbędzie się w| 
drodze licytaeyi wydzierżawienie trawy i 
drzew owocowych w wielkim ogrodzie na 
Strzelnicy wojskowej. 

Osoby, które chcą wziąść udział w 
tej licytacyi uprasza się w powyżej ozna- 
czonym dniu o godz. 5 po połudaiu zgłosić | 
się w kancelaryi Strzelnicy wojskowej przy | 
ul. Kleparowskiej. 

Kwota wydzierżawienia musi być w 
gotówce zapłacona. 


c 


C. i k. Strzelnica wojskowa we Lwowie. 


dalej j 

odnośne plany, szkicy i inne podręczniki do | 
przejrzenia i potwierdzenia, i mogą być ta- | 
ikowe w zwykłych godzinach urzędowych | 
| przeglądane. 


Poż. A prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 80 1. 4'h pr. 


14260 14360 
i listy dłużne 


100:85 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. 99-85 
5 „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. —— —— 
7 » 18898 pr. 806— 31520 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-90 10390 
„ los4pr. 99— 100— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 1il:15 11215 
bom om mo LOS A o a O A 

om m mo m ed lk za, 200 kor. 

AD w. © © 2 A - u 00 aa 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 9950 100-50 
8 A „ 4 pr. los.4l lat 100— —— 

a zeń S »„ 4 pr. stare 99:75 10050 
k r.za200 kor. —— —— 
Banki krajowego dla Galicyi Lodom. 
4'|, pr. 51" lat zwrotne 10175 10275 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. 2 102-50 10850 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. Atha pr. . 10470 10270 
Banku kr. losy 57/4 1. za 200 k. 4 pr. 9945 10045 
Austro-węg. banku 40t lat los 4 pr. =— —— 
a R » 50 lat los. 4 pr. 101:— 102— 
Ii. Obiigacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 4 pr. . AG —— 
Tow. żegl. par. po Dun. Eu. r. 18864 pr. li550 —— 
Kol. ; ółn. ces. Ferd. em. zr.18864pr. 101506 10250 
mm JOGA pr. IOWOW WNZSU 
=. Wow» „ 18884pr. 101:60 10260 
» n» J189l4pr. 101:50 10250 
Kolej Lwów-Cze:n.- -Jassy z r. 1884 za 
300 gł. B We 9410  95— 
Kolej Lwów- -Czern. z r. 1984 za 300 
zł. £ pr. . -. 99-80 100-80 
Gal kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 p Sm. a 
Weg. gal. kol. em 1870 7a200 zł. 5 pr. 112-— 113 — 
= S79 za200 zł. 5 A 112:— 118:— 
M » o» 1887 za200 zł. 4pr. 100 — 101:— 
d. Losy (za sztukę). 
Budwpeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 27r— 28% 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 434-— 494 — 
Clary 40 zł. m. k.. . . . 15825 16625 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18— 8250 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 3 88— 9550 
Pożyczka miasta PORE. 20 zł... 600— 7230 
Palty 40 zł m. k.. . Ę 175- 185: — 


aż wię 
KR 


EJ 
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i Folia adbędzie się dnia 23, czerwca 1905; 


„ godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 


| mieniouym, w biurze Nr, VI. licytacya Ca- 
łej realności whl. 1763 gm. Rawa 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 8289 kor. 50 bal. 

Najniższe cena wynosi 2109 kor. 66 
| hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
|do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
i nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wyszienionym, w biurze Nr. VI, 

Ck: i powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 5. maja 1905. 


H 
L. 62.168. 
i Obwieszczenie. 
| Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
l lów faszynowych dla budowli regulacyjnych 
jna Wisłoce pod Wolicą, Kawęczynem, Bira- 
E i Dębieą między klm. 58.465 —- 56.900 
55 200—-54.2?0 zezwolonych reskryptem 
| c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 24. 
kwietnia 1905 r. l. 47.438.904 odbędzie się 
dnia 15. czerwca 195 godzinie lew po- 
łudnie w e. k. Kierownictwie budowy re 
|gulacyi Wisłoki w Dębicy publiczna lieyta- 
; cya ofertowa. 
| Ilość materyałów dostawić się mająca 
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Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAR WOJTYCH 


L w ó w, Akademicka 6. 
RGRSUERZNABRRURE | 
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Dnia 17 maja 1905. 
HOTEL GEORGEA. 


PP. W. ks. Czetmertyński z Warszawy, W. 
hr. Mołodecki z Monasterzysk. T, hr. Łubieński 
Sussowa, K. hr Roztworowski z Hreehorowa, W. 
at wski z Rossyi, W. Bojak ze Stanisławowa, G. 
łogewska z Bojaniee, 


HOTEL EUROPEJSKI 


PP. K. Puławski z Podola ros., 
| szezański z Podłodowa. 


HOTEL IMPERIAL 


z 
G 
G 


S. Sobie- 


| P. J. Gromnieki z Łaskowiec. 
AE DE TE a z 
Koronowa waluta. łacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 5740 59 40 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3735 38935 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 66:—  69— 
Salma 40 zł. mk. . 219— 227— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 16—  81:— 
St. Genois 40 zł. mk. . =— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa bream 1 o 
* „ Tryestu100 zł. mk. 4ta pr. —— —— 
7 „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . ——  —— 
K. Akeye banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 806— 30640 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2845— 2855 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 66750 66850 
Węg Banku kredyt 200 zł. 780:— 781:— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 540— 548 — 
Galic. banku hip. 200 zł. ; 548:— 552 — 
dla handl. i przem. 200zł, —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45725 45825 
n»n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1645— 1655'— 
n»n Związku (Unionbank) 200 zł.. 544— 545:— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247— ZĄTTY 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24650 24750 
L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 45l:— 454— 
A akcye zakład. 200 zł. 418—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5785— 5810-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł}. —— —— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 420— —— 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 58650 587:50 
„  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392:— 400— 
„ państwowych 200 zł. —— —— 
„ poludniowej 200 zł. —— —— 
„ węg. galic. I. 200 zł. . . 403:— 405-50 
Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 988— 995 — 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 654— 660 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1021-— 1030 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53575 536 75 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200zł. 2680 — 2690-— 


Sehodniey 500 kor. . . 638— 648 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — =" —— 
"rifail tow. kop. węgia 70 zł. 273 — 277 — 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . [35 117-55 
Londyn za L0 funt. szt. 4 pr. . 24035 24055 
Paryż za 100 franków . . 9545 95-5713 
Petersburg za 100 rubli Są pr. = —— 
Niemieckie banki |. A 117-40 T5 
Włoskie banii 95:40 9552' Ją 
Francuskie banki —— == 
rana banki . -. . 9583h 9545 
0. WALUTY. 

Dukat cesarski 11:32 11:36 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . : 19:09 1%11 
20-markówka ; 23:48 23:54 
Rosyjski półimperyał Pinis —— —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 32a 117:521/ą 
Włoskie banksi za 100 lir. 95-40 95-60 
Ruble . ; 2:53 2:54 


wynosi okoła 5742 m» pemr wiklowych, 
11.454 m? faszyn lasowych, 860 wiązek 
świeżych witek wikiowych i 172.000 sztuk 
kołków faszynowych, w ogólnej wartości fi- 
skalnej 89.725 00 koron. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szeu:a Zapotrzebowania o 20% zwiększone 
lub zmniejszone, a przedsiębiorca nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 
ceny za materyały we większej ilości do- 
starezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyj do e. k. Skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednvstkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Kierownietwie budo- 
wy, gdzie także do godziny 12ej w południe 
w dniu rozprawy wnoszone być mają oferty 
sporządzone według przepisanego wzoru, za- 
opatrzone marką stem plową na 1 koronę i 
we wadyum 4G00 koron w gotówce lub w 
pupilarnych papierach wartościowych. 

W ofertach ma być podany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu rozpra- 
wy lub po terminie nie będą wcale przyjęte, 
zaś oferty oddane w innym urzędzie, albo 
nie zaopatrzone stemplem i całe wadyum, 
nie sperządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, również 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskslnych 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi- 
skami bezwarunkowo nie będą uwzględnione. 


Wzór oferty. 


OFERWA m. 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się dostarczyć w terminach przez e. k. Kie- 
rowniectwo budowy regulacyi Wisłoki w Dę- 
biey wyznaczyć się mających, potrzebna ma- 
teryały faszynowe tj. faszyny wiklowe i la- 
sowe, Świeże witki wiklowe i kołki do bu- 
dowli regulacyjnych na Wisłoce pod Wo- 
lic} Kawęczynem, Straszęcinem i Dębicą 
między klm. 58.465—56.90u, 55.200 —54.200, 
w ilościach i pod zastrzeżeniami w obwie- 
czeniu podanemi, za opustem .- 

PL (cyframi i słowami) 
. . odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam . 
W Dębicy, 15. czerwca 1905. 
Imię i nazwisko oferenta. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnja 8, maja 1905. 


L. cz. E. 34144 (9) D: [3873] 
Na żądanie p. Idy Kolińskiej w Śryju 
zastąpionej przez adw. dr. Kaletę, odbędzie 
się dnia 15. czerwca 1905 o godz. i0 przed 
ołudniem w biurze Nr. 5 w Gródku licyta- 
cya 1,8 z 111/16 części realności lwb. 1537 
ks. gr. gm. Gródek nieobj masy spadkowej 
błp. Arnolda Raaba własnej, zastąpionej przez 
kuratora adw. dr. Rosenmanna w Stryju 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z komórki, wychodków, ogrodzenia i bruku 
podwórza. s f 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2102 kor. 92 h. wraz 
z przynaleźnościalni. l 

Najniższa cena wynosi 1401 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwi=- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

° Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek, dnia 27. kwietnia 1505, 


L. cz. E. II. 658/5 (7) [3885 1—3] 
Dnia 23. czerwca l9t5 o godz, 10 
przed południem odbędzie się w sądzia niżej 
wymienionym, w sali lieytacyjnej Nr. VI 
licytacya realności lk. 776%, we Lwowie 
objętej w;k, hip. L 6%1/IV. ulica Pijarów 
Wraz z przynależnościami, składającemi 
się 2 ówien wewnętrznych, stòr, kluczy, ka 
ciołków, krzaków agrestu, drzew dzikich, 
owocowych, pompy, chl-wka, budy dla psa, 
altanki, sztachet itp. 
i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 16374 kor. 15 h., przyna- 
leżności zaś na 79] kor. 75 b. 
. Najniższa cena, niżej któ.ej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10041 kor. 29 h. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziele III 
paakie prawa, w obec któryeh niniej- 
sa acytacya byłaby niedopuszczalna, należy 


a si Sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
ny a hie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
gl AL to do samej nieruchomości nie 
mogl) a JĆ już ze skutkiem podnoszone 

: żary Koń dla których jakie prawa lub 
ks ie już powyższej nieruchomości bądź 
A irta śl bądź w toku postępo- 
AA dale 0 powstaną, zawiadamiane 

dą A A ach wydarzeniach tego postę- 
| I li me przez przybicie na tablicy 
gądowe): Jesli mię mieszkają w okręgu sądu 
FA Pone i nie wskażą temuż są- 
dowi Pe nomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, , 
0. K. Sąd powiatow 


Lwów, dnia 10, no 3,1; Oddział III. 


maja 1905, 
a 


aE. XIV. 412 5 (7) 1 
Na żądanie Powszechnego E h 


Krakowi - 
wego W e, Zastąpioneso pr 
dr. Henryka Judkiewicza w | akowie, 


adw. S d 23 

pędzie się dnia 23. czerwca 1905 

odbę zed południem w sądzie niżej Fa 
przy ul. św. Jana | pierwsze 


„drzwi 29, Oddział sądo 


L. 


wy XIV, | 
»Gazeta Lwowska< Nr., 113 z dnia 18 


7 


i licytacya połowy realności objętej lwh. 1174. | lub ciężary na powyższych nieruchomościach dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


ks. gr. gm. kat. Kraków w dzielnicy IV. 
pod ik. 80a na rogu ul. Starowiślnej i Die- 
tlowskiej położonej, będącej własnością Liwy 
z Grossbardów Grossbard, Rozalii z Gross- 
bardów Pomeranz, Szyji recte Ozyasza Gross- 
barda, Sary z Gossbardów Flekowej, Reginy 
z Grossbardów Margulies, Breindli z Groas- 
bardów Krysowej i Hirscha Grossbarda. Re- 
alność ta sklada się z parcel budow. lk. 
1937, 1938/1, 193831, na których stoi dwu- 
piętrowa kamienica wraz z jednopiętrową 
oficyną. Przynależność stanowią 5 rolety 
ż- lazne. 

Połowa powyższej realności wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 45530 kor., 
zaś połowa wartości przynależności na 90 
koron. i 

Najniższa cena wynosi 22810 koron, 


poniżej tsj ceny sprzedaż nie przyjdzie _do 


skutku. , , i 
Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. na I. 
piętrze, ul. św. Jana l. 22. e 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyte, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone: 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 27. kwietnia 1905. 


L cz E. 525 (3) [3882] 
Dnia 3. lipca 1905 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut, w biurze Nr. 14 
lieytacya calej realności objętej whl. 230 
ks, gr. gm. kat. Lubianki wyższe i połowy 
realności objętej wbl. 156 tejże księgi gr. 
Milana Jastrubeckiego własnych wraz z przy- 
należnościami. . 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 


miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 


stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn. dnia 7. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 5455, E. 764/5, E. 568/5, E. 307/5 
[3809] 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 746 wyk. hip., ocenionego na 
1455 kor. 26 hal, 

b) 2/3 części gospodarstwa wiejskiego 
w Bteniatynie Nr. 758 wyk. hip., ocenione- 
go na 1475 kor. 

e) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 388 wyk. hip. ocenionego na 2355 
kor. 27 hal. 

d) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 422 wyk hip., ocenionego na 316 
kor. 65 bal. 

e) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 605 wyk. hip. ocenionego na 40 
kor. 

f) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 6-3 wyk. hip. ocenionego na 100 
kor, dnia 16. czerwca 1905 o godzinie 9 
przed południem. Ng. 

2. a) gospodarstwa wiejskiego w Horb- 
kowie Nr. 322 wyk. hip, ocenionego na 
810 kor. i 

b) 18 części gospodarstwa wiejskiego 
w Horbkowie Nr. 590 wyk. hip., ocenionego 
na 32 kor, dnia 26. czerwza 1905 o godz. 
9 przed południem. m. 

3. gospodarstwa wiejskiego w Sieleu 
Nr. 1228 wyk. hip., oeenionego na 544 kor. 
70 hal., dnia 27. czerwca 1905 o godz. 9 
przed południem. a 

4. gospodarstwa wiejskiego w Szarpań- 
each Nr. 275 wyk. hip., ocenionego na 696 
kor. 74 hal., dnia 21. czerwca 1905 o godz. 
9 przed południem. |. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 2) 970 kor. 16 
hal., aa 1. b: 983 kor. 82 hal, ad 1. e) 
1510 kor. 18 hal., ad 1. d) 211 kor. 10 
hal., ad 1. e) 25 kor. 66 hal, ad 1 f) 66 


Nieruchomości te ocenione są na 4550 į kor. 66 həl, sd 2. a) 540 kor., ad 2 b) 21 


H 


koros. 

Najniższa cena wynosi 3038 kor. 32| 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inge dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 14 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 10. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 339,5 (5 [3543] 

Dnia 20. czerwca 1905 o godz. 10 ra- 
no odbędzie się w sądzie niżej wymiesio- 
nym, w biurze Nr. 3 li ytacya: 

a) 832 części domu, spichlerza, stodo- 
ły, chlewka oraz gruntów należących do re- 
alności Iwh. 518 Budziwój, 

b) 8192 części drogi polowej należą- 
cej do realności lwh. 727 Budziwój, 

cj gruntów należących do realności 
lwh. 609 Budziwój, bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cję, SĄ Ocenione ad 2) za 4294 kor. 96 hal., 
ad b) na 50 kor., ad e) na 782 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2863 kor. 
30 hal, ad b) 33 kor. 82 hal, ad e) 52] 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupieuia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal. ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nyin terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 


O Z Z A O O O O W Z O Z WE ET O EE AA OR PO TAA DA a 


kor. 33 hal., ad 38. 544 kor. 70 hal., ad 4. 
696 kor. 74 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośna do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ziżej wymiesionego i nie wskażą temuż 53- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sokal, dnia 22. kwietnia 1905. 


L. ez. E. 1922 4 (8) [3846] 

Dnia 20. czerwea 1905 o godz. 8 rano 
odbędzie się licytacya: a) 8/6 cz. whl. 106, 
b) 3/12 ez. whl. 1382 gm. Nadwórna, ce) 
1,6 cz. whl, 41, d) całej whl. 54, e) całej 
whl. 1264 gm. Pniów z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione ma licyta- 
cyę, są excenione: ad a) na 4385 kor. 56 
hal., ad b) 242 kor. 20 hal., ad e) 468 
kor. 68 hal, ad d) 675 kor., ad e) 787 
kor. 20 hal. 

Najniższe ceny wynoszą: ad a) 2192 
kor. 78 hal, ad b) 161 kor. 47 hal, ad e) 
312 kor. 46 hal, ad d) 450 kor., ad e) 
524 kor. 80 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze 7 zyć 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


2. a) połowy realności whl. 174, b) ca- 
łej realności whl. 176 gm. Szerszeniowce, 
ocenionej ad a) na 90 kor., ad b) na 200 
kor. o godz. 9 rano. 

9. a) realności whl. 959, b) realności 
whl. 13 gm. Bilcze ocenionych ad a) na 400 


| L. ez. E. 1165 (7) 
Na żądanie Matrony Baran z Rozborza, 


. sądu zamieszkałego. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
| Nadwórna, dnia 26. kwietnia 1905. 


L. ez. 276/5 (5), 234/5 (5), 279/5 (4), 302,5 (5) 
[3802] 


W niżej wym enionym sądzie, w biurze 
Nr. 2, w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 7. .zerwca 1905 licytacya następujących 
nieruchomości: 

1. realności whl. 600 gm. Borszezów 
ocenionej na 10.600 kor. o godz. 8 rano. 


kor, ad b) na 800 kor. o godz. 10 rano. 

4, a) połowy realności whl. 197, b) po- 
łowy realności whl. 537%, gm. Łosiacz oce- 
nionych ad a) na 99% kor. 50 hl., ad b) na 
550 kor. o godz. 1t przed południem. 

Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 5300 kor., ad 2. 
a) 60 kor., b) 188 kor. 84 hl., ad 3. a) 266 
kor. 67 bl., b) 200 kor., ad 4. a) 665 kor., 
b) 866 kor. 67 hl. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokuimenta można przejrzeć w sądzie niżej 
tutejszym, w biurze Nr. 2, Oddział II. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI, 

Borszczów, dnia 5. maja 1905. 


L. cz. E. 258,5 (4) [3813] 

Dnia 21. czerwca 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 1.8 
części posiadłości whl. 1101 gm. Demycze 
objętej. 

Nieruchomość w 18 części wystawio- 
nej na licytacyę, jest oceniona na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 107 kor.. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zatłotów, dnia 26. kwietnia 1905. 


[3897] 


odbędzie się dnia 14. czerwca 1905 o godz. 
10 rano w sądzie w Pruchniku lieytacya re- 
alności lwh. 100 gminy Rozbórz okrągły, 
wraz z budynkami drewnianymi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 kor., przynależności 
na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po- 


skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 4. maja 1905. 


a tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| 


5 cz. E. 361/5 (3) 


[3899] 
Dnia 23. czerwca 1905 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym Oddz. II. 


| lieytacya połowy realności wyk. hip. 755 ks. 


gr. Tyśmienica objętej. 
Nieruchomość oceniona na 325 kor. 
Najniższa cena wynosi 162 kor.‘ 50 hal. 
H Warunki licytacyjae można przejrzeć 


tego rodzaju co do saraej nieruchomości nie | powania jedynie przez przybicie na tablicy į w tut. kancelarji. 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa ' niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


maja 1905. 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


i C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 3. maja 1905. 


L. cz. E. 4023/4 (4) [3894 1—3] 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 26. czerwca 1905 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności whl. 186 
i realności whl. 571 gm. Rzeszów objętych 
akcyjnej garbarni w Rzeszowie własnych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 155.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 74500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 28. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 145/5 (10) [3898] 

Na żądanie Berla Mandla, odbędzie się 
dnia 14. czerwca 1905 o godz. 10 rano w 
sądzie w Pruchniku, w biurze Nr. 17 licy- 
tacya realności lwh. 23 gminy Kramarzówka 
z budynkami, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1095 koron, przynależności 
na 110 kor. 

Najniższa cena wynosi 804 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 4. maja 1905. 


Upadłości. 


L. cz. 5. 8/5 (7) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Arona Frankla, mającego 
handel bławatny w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej 1. 51 a zamieszkałego w Podgó- 
rzu na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Jakóba Aronsohna w Pod- 
górzu, zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
dr. Józefa Marguliesa, kandydata adwokac. 
w Podgórzu. 

Ò. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 13. maja 1905. 


[3892] 


L. cz. 5. 2/5 (45) [3893] 

W konkursie Jakóba Ruttera w Stryju 
przedłożył zawiadowca masy projekt roz- 
działu masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 29. 
maja 1905 r. 

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyeneyę 
na dzień 30. maja 1905 o godz. 9 przed 
południem w e. k. sądzie obwodowym w 
Stryju, w biurze Nr. 188. 

Stryj, dnia 12. maja 1905. 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Prez. 65;5 (2) [3900] 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść broszurki 
w języku niemieckim pod tytułem: „Unter 
den Flūgela der Habsburger“ zawiera zna- 
miona zbrodni z $$. 68, 64 i 65 a) u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c.;k. Prokuratora rządowego konfiska- 
ta broszurki. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej broszurki, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 15. maja 1905. 


gl. 109. [3790] 

Dag f f. Qande- als Prekgeriht im 
Trieft Hat mit dem GCrtenntnijje vom 9. 
Mai 1905, Pr. X. 27/5, die Weiterver- 
tung der Nr. 9517 der Beitldrift; „L'Indipen- 
deate“ vom 6. Mai 1905 wegen deg Artilers : 
„Per un inno nazionale“ nah § 65 a Gt. ©. 
verboten. 


Dag f. E Kreiz- alg Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Crfenntnijje vom 8. 
Mai 1905, Pr. 14/5, die Weiterverbreitung 
ber Nr. 112 ber Beitjchrijt: „Aujfiger Deut- 
ihes Tagblatt" vom 4. Mai 1905 wegen der 
Stelle von „Die Römer hatte” bis „frei über- 
jegt" beg Nrtifels: „Ungarns Ronjlft mit der 
Rrone” nah $ 68 St ©. verboten. 


8 


Das f f Rreiz- al8 Preggeriht in; 
Bije! hat mit dem Grfenntniffe vom 8. Mait zapłaty. 


1905, Pr. 10/5, bie SWeiterverbreitung der Nr. 


Na 


Celem strzeżenia praw Henecha Rutte- 


19 der Żeitjchrijt: „Sumavske Proudy“ bom | ra, ustanawia się pana dr. Hermana Falka, 
6. Mtai 1905 wegen der Stelle bon „Zdejsi | adw. w Stasisławowie kuratorem. 


Cesi“ big „ji vynutime* deg Mrtilel3; „Le 
karniku Wiinschovi v Prachaticich* nach $ 
302 St. ©. verboten. 


BE 110. [3822] 
Das £ f. Rreis- als Prekgerichł in 
Trient Hat mit dem Grfenntnijje vom 8. 
Mai 1905, %Br. 10/5, die Weiteroerbreitung 
der Nr, 1511 der Beitjchrijt: „Il Popolo“ kom 
6. Mai 1905 wegen deg Yrtifefg; „I gesuiti 
di Vienna“ þig zum Titel; „A Roma non ci 
credono“ nah § 63 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9257 05. [3824 1—3] 
OGŁOSZENIE. 
Znaleziono sto koron, które po 
wykazaniu własności można odebrać 
z depozytów tutejszej Kasy miejskiej. 
Z Magistratu miasta. 
Przemyśl, 8. maja 1905. 
Dr. Doliński. 


L. cz. Prez. 400 18 P./5 
Obwieszczenie. 
Dla III. nadzwyczajnej kadencji Są- 
dów przysięgłych, których posiedzenia w 
c. k. sądzie krajowym karnym rozpoczną 
się dnia 18. czerwca 1905 o godz. 9 przed 
południem zamianowało Prezydyum e. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
Wieeprezydenta sądu krajowego z tytułem 
Prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego, zaś zastępcami tegoż e. k. 
radców wyższego sądu krajowego: Henryka 
Nitarskiego, Sylwerego Dzierzyńskiego, Sta- 
nisława Augusta Promińskiego, dr. Juliana 
Sopotniekiego, radców sądu krajowego: Ja- 


[3908] 


ka  Dyenizego Herasimowicza, Edwarda 
Nahlika, Filipa Drexlera, Stanisława Wierz- 
bickiego i Stanisława Jasińskiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu kraj. karnego. 
Lwów, dnia 18. maja 1905. 


L. cz. E. 680—681 5 (1) [3799] į 

Leji Wolfowej z Jasła w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- | 
wiatowym w Jaśle firmy Bracia Herczeg w 
Pięciukościołach przez adw. dr. Henryka 
Rosenbuscha w Jaśle przeciw M. Wolfowi 
niewiadom. z miejsca pobytu przez kuratora 
adw. dr. Teodora Sienkiewicza w Jaśle 6324 
kor. 78 hal. i 960 kor. 59 hal. zpn. mają 
być doręczone uchwały z dnia 9. maja 1905 
l. cz. E. 680 i 681,5 (1), którą dozwolono 
egzekucyi przez zajęcie różnych roszezeń i 
i przez zajęcie i przekazanie do ściągnięcia 
wierzytelności 100 kor. i 90 kor. przysługu 
jących rzekomo M. Wolfowi przeciw Chai- 
mowi Melametowi w Dęboweu i Konstancji 
Wiejowskiej w Kołaczy cach. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Leja Wol- 
fowa przebywa, ustanawia się dla niej w ce- 
lu strzeżenia jej praw, kuratora w osobie 
p. adw. dr. Chwaliboga w Jaśle. 

Tenże kurator zastępować będzie Le- 
ję Wolfową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 9. maja 1905. 


L. cz. ©. If, 2145 (1) [3867] 

Przeciw Annie ze Starczewskich Droho- 
mireckiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Stanisławowie przez Maryę z 
Drohomireckich Łucką i tow. pozew 0 uzna- 
nie prawa własności pare. gr. lk. 4788 
w Bednarowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 4au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13. 
maja 1905 o godz. 9 rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw niew. z miej- 
sca pobytu Anny ze Starczewskich Droho- 
mireckiej, ustanawia się p. adw. dr. J. Ba- 
chera w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 21. kwietnia 1905, 


L. cz. Ów. 1254/5 (1) [8857] 

Przeciw Henechowi Rutter, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Bank dla kredytu i eskontu 
w Stanisławowie pozew o 420 kor. 


na Garliekiego, Grzegorza Charaka, sj 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 15. kwietnia 1905 


L. 53.737/05. [3884] 
Obwieszczenie 
e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 13. maja 1905 L. 58.737 dotyczące 
utworzenia c. k. Urzędu podatkowego a za- 
razem urzędu depozytów sądowych w Boł- 
szowcach. 

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z 4. listopada 1904 utworzony został nowy 
Urząd podatkowy a zarazem Urząd depozy- 
tów sądowych w Bołszowcach powiatu roha- 
tyńskiego. 

Ten nowy Urząd podatkowy rozpocznie 
swoją czynność urzędową z dniem 1. czerw- 
ca 1905 i ma oprócz wykonywania czynno- 
ści należących do niego jako urzędu podat- 
kowego zawiadywać depozytami sądowymi 
c. k. sądu powiatowego w Bołszowcach oraz 
spełniać czynności wspólnej kasy sierocej 
w całym swoim okręgu urzędowym. 

Z powodu utworzenia nowego urzędu 
podatkowego w Bołszowcach wyłącza się z 
dniem 1. czerwca 1905 gminy położone w 
powiecie sądowym Bursztyn a mianowicie: 
Bołszowce, Bouszów, Bybło, Chochoniów, 
Dytiatyn, Hanowce, Herbutów, Jabłonów, 
Konkolniki, Kunaszów, Podszumlańee, Po- 
pławniki, Skomorochy nowe, Skomorochy 
stare, Słobódka bołszowiecka, Słobódka kon- 
kolnieka, Zagórze konkolnickie, Zelibory z 
okręgu e. k. Urzędu podatkowego w Bur- 
sztynie i wciela się te gminy do okręgu 
e. k. Urzędu podatkowego w Bołszowcach. 

Niniejsze obwieszczenie podaje się do 
publicznej wiadomości wskutek reskryptu 
e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 25. kwie- 
tnia 1905 L. 28.695. 

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 13. maja 1905. 

Zubrzycki. 
U. 58.737 05. 
OnosimeuHe 
N.E. radmiykoi FpaeBoi Jiuperuni ckapóo- 
BOi 3 yaa 18. maa 1905 €. 58.737 o yTBo- 
pei 4. K. YpAĄA NOJMATKOBOTO a 3apazom 
YPAAJ AEHOBUTIB CYĄOBHX B BomniBNAx. 

Ha ocmoBi Hahsnemol mocraHosu 3 4. 
najroanera 1904 yrsBopeHo HoBnń ypsję no- 
zxarkoBuń a 3apasoM ypAX AEHNOSMTIB CyjLO- 
BEX B BOJUIIBIAX. 

HoBui ypag NoxarwoBuń saume Mii- 
€TByBATH 3 „Hem l. uepsaa 1905 i mae 
OKpiM GHpaB HaJIEKAdHX MO HETO AKO ypa- 
Ay LOXATKOBOTO BABINYBATH [ENOBHTAMH Cy- 
XOBUMH I. K. Cydy IOBITOBOTO B Boxmis- 
AX A BAPABOM CIIOBHATH Tako Ma CHIJIB- 
Hol KACH CHPOTHUHBCKO1 B INIJIM CBOLM OKPYy- 
ai ypazosiw. 

B BacMĄ0K yTBOPEHA HOBOTO ypAzY 
IHOĄAWTKOBOTO B DoJMIBIĘAx BHTydaE CA 3 
mmem l. depsaa 1905 rpowajjm no.roweHi 
B IOBHi cyroBim BypmruB a imemmo: Bos- 
misii, boBmiB, Buóro, Xoxonis, JJararua, 
Tasisni, lepóyriB, SIóxoHiB, KoBKOMBHHKM, 
KysamiB, Ilixumymaasuj, IIonaaBHuku, Cko- 
MOpoXxM Hogi, Ckomopoxam crapi, Umoóijrka 
60.INIOBENKA, OJIOÓJTKA KOAKOABBANKA, 3a- 
pine KOHKOJGHUITKe i JKieamóopu 8 oKpyra 
q. K. ypsjty MOKATKOBOTO B BOLMIBĄAX. 

Ce onosimeme noae CA g0 UPLNOFHCI 
BÍIĄOMOCTE HA NiącTaBi poaniopajękeHA 1. K. 
MisiereperBa ckapóy 3 HA 25. NbBITHA 
1905 T. 28.695. 

I. x. kpaeBa Jlupeknua ckapóy. 

Jesis, „aa 18. maa 1905. 


3y6psmyki. 
Zi. 58.737,05. 
Kundmachun 
der k. k. galizischen Pics Anie Di 
ktion vom 13. Mai 1905 ZL 58.737 betref- 
fend die Errichtung eines Steuer und ge- 
richtlichen Depositenamtes in Bołszow ce. 

Auf Grund der Allerhöchsten Eat- 
schliessung vom 4. November 1904 wurde 
in der Ortschaft Bołszowce in Galizien fir 
die Gemeinde in des gleichnamigen Bezirks- 
gerichtes ein Steuer- und gerichtliches De- 
positenamt errichtet. 

Die Amtswirksamkeit dieses neuen 
Steueramtes hat mit dem 1. Jeni 1905 zu 
begianen und hat dieser Steueramt ausser 
den, den Steuerimtern als solchen obliegen- 
den Agenden, auch die Geschäfte des De- 
positenamtes des in seinem Standorte befin- 
dlichen Gerichtes und die Agenden der ku- 
mulativen Waisenkasse in seinem ganzen 
Bezirke zu besorgen. 

Aus Anlass der Errichtung des vor- 
bezeichneten neuen Steuer- und Gęrichtsde- 
positenamtes werden vom 1. Juni 1305 am, 
die in dem Gerichtsbezirke Bursztyn gele-! 
genen Gemeinden:  Bołszowce, Bouszów, 
Bybło, Chochoniów, Dytiatyn, Hanowce,: 


Herbutów, Jabłonów, Konkolniki, Kunaszów, ! 


podstawie pozwu wydano nakaz | Podszumlańce, Popławniki, Skomorochy no- 
i we, Skomorochy stare, Słobódka bołszowie- 


cka, Słobódka konkolnicka, Zagórze konkol- 
niekie, Zelibory aus dem Steueramtsbezirke 
Bursztyn ausgeschieden und dem Steueramts- 
bezirke Bołszowce zugewiesen. 

Dies wird in Folge Erlasses des k. k. 
Finanz-Ministeriums vom 25. April 1905 
Zl 28.695 zur allgemeinen Kenntnis ge- 
bracht. 

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 

Lemberg, am 13. Mai 1905. 

Zubrzycki. 


Amortyzacye. 


Ls T. IV. 75 (2) [3741 3—3] 
Amortyzacya. 

Na wniosek Zofii Gajewskiej z Rzędzi- 
na wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi dwóch rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych kart  wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 81.298 na 
1000 kor na imię Zofii Gajewskiej wysta- 
wionej i Nr. 85.34] na 100 kor. na imię He- 
leny Stawarz wystawionej. 

Posiadacza powyższych kart wkładko- 
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swcjemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5. maja 1905. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 8669 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 112 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posady sędziów powiato- 
wych, ewentualnie posady radców sądu kra- 
jowego jako naczelników sądów powiato- 
wych w Brzozowie, Delatynie, Sokalu, Miel- 
nicy i Horodence z dnia 8. czerwca 1905 
upływa. 
Lwów, dnia 14, maja 1905. m 


[3890 2—3] 


oe 


L. cz. Prez. 8669 
Ko no k aans: 
Odnośnie do konkursu w Nr. 112 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posadę sekretarza sądo- 
wego przy c. k. wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie z dniem 8. czerwca 1905 upływa. 


Lwów, dnia 14. maja 1905. 


[3889 2—3] 


LW. 125.558 [3851 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów 
w rocznej kwocie po trzysta (300) koron z 
fundacyi imienia Pietruskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te są przeznaczone dla u- 
bogich dzieci mieszkańców Rudy z Kocha- 
winą, Hanowiec i Juseptycz, a w braku 
tychże dla ubogich dzieci mieszkańców Stań- 
kowa i Falisza, które kształcą się w obrę- 
bie kraju w instytucie gospodarczym dla 
rolników mniejszej własności (szkołach rol- 
niezych). 

Pobór stypendyum trwa pod ogólnymi 
warunkami aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w takiej szkole rolniczej. 

Na równi z dziećmi do szkół rolni- 
czych już uczęszczającemi mogą się ubiegać 
o niniejsze stypendya także dzieci, posiada- 
jące zresztą podane powyżej warunki, które 
do szkół takich dopiero od początku przy- 
szłego roku szkolnego 1905/1906 wstąpić 
zamierzają. 

Pobór stypendyum rozpocznie się od 
roku 1904/5, a względnie od późniejszego 
czasu faktycznego wstąpienia do szkoły rol- 
niczej. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 15. 
czerwca 1905 i załączyć do nich metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świade- 
ctwo szkolne z ostatniego półrocza. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 10. maja 1905. 

Piotrowski. 


L. 55.020/1L. [3910 1—3] 
Konkurs 
na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Miejscu piastowem z pobora- 
mi 3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 582 kor. 
na służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
81. maja b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 
©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 13. maja 1905. 


do L. 2981/05. 


9 


= O N KX U R S 
na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podofi:erowie w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 (Dz. u. p L 60). 
W pierwszem półroczu 1905 zostaną następujące posady obsadzone. 


[3891 1—8] 


Przy którym 


Z tą posadą są połączone następujące 


pobory 


Sługa magazynowy fC. k. Dyrekcya 

przy materyałowym | kolei państw o- 

magazynie w Nowym | wych w Kra- 
Sączu kowie 


Suknie 


210 służbowe 


709 


Potrzebne wiadomo- 


jest potrzebną 


Czy do uzyskania posady 


| Poszdy urzędzie posada EE i Iaca ści i inne dna , 
i opróżnioną Płaca ) "| Emolu- Ą wymagane dla tej prakiyka a Ce 
dolopsadzenkj została l kowe menta denna posady i jak długo || 7 których 
4 P O | Rz przedmiotów 
Koron K. |b 


Ukończona szkoła 


ludowa 


Władze, urzę- Termin de 
åy, A wniesienia 
iorstwa do ] 
których mają pon do UWAGA 
być wniesio- a: dmia 
ne podania icząć 


C. k. Dy- 

rekcya kolei | Do końca 
państwowych| maja 1905 
w Krakowie 


| 
m. 


TRAY A.G-A.: W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowej wliczony do czasu służby kolejowej 


za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego i zostanie suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu 


prowizji. 


Do podań należy dołączyć oryginalne 


jące zupełne fizyczne uzdolnienie. 
C. k. Dyvekcya Kolei państwowych w Krakowie. 


Kraków, w maju 1905. 


ad Nr. 29.881/05. 


prawne certyfikaty (lub odpis sądownie względnie notaryalnie legalizowany) i świadectwo lekarskie, poświadcza- 


Conkursausschreibung 


von Posten, für welche ausgediente Unteroffiziere im Sinne des Gesetzes vom 19. April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) 
i auf Grund des Gesetzlichen Certifikats anspruchsberechtigt sind. 
Im ersten Halbjabre 1905 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen. 


Behórde, bei 


Mit diesen Stellen verbundene Bezüge 


—_ 


Magazinsdiener bel 


; K. k. Staats- 
der k. k. Material 3 l 
9 5 , bahndirektion 
Magazin Leitung zany 


Neu Sandee | 


| Bezeichnung der zu | welcher die 7 i 
| Stelle in Erle- 7 Quartiet- | molu. 
| besetzenden Stelle digung Gehalt geld ah Taggeld 
gekommen — EE 
Kronen KE 


Dienst- 


100 kleider 


210 


nisse und sonstige 
Bedingungen zu de- 
rea Erlangung 


Ob fiir den betreffenden 


Erforderliche Kennt- Dienstposten erforderlich ist 


praxis und 


Dauer 


Nachweis der Schul- 
kenatnisse, wie sie 
—l an der allgemeinen 
Volksschule erworben 


werden 


eine Probe- Die Ablegung |nehmungen wo 
einer Prüfung ie Competenz- 
von welcher undaus welchen i 
| Gegenständen | bringen sind 


Behörden, åm- 
ter Unter- 


m 


Anmerkung 


Bewerbungs- 
termin von 

welchen Zeit- 
purcte an 

gerechnet 


gesuche einzu- 


K. k. Staats- Ą 
bahadirektion Ha oo 
Krakau 


k= 


Bəmerkung: Die im Militaryerbande zugebrachte Dieastzeit wird ia die Kisenbahndienstzeit bai unmittelbarem Ubartritte gegen nachträgliche Leistung der statuten- 
mässigen Einzahlungen in den Provisionsfond für dia seinerzeitige Provisionsbemessung angerechnet. 

Die Competenzgesuche müssen mit dem gesetzlichen Original-Certifikate (oder mit gerichtlich oder notariell beglaubigten Abschriften) und einem 

ärztlichen Zeugnisse iibar die vollkommene kórperliche Ristigkeit b-legt sein. 


e. k. Staatsbanhudireection in Krakau. 


Krakau, im Mai 1905. 


[3793 3—3] 
Konkurs. 
~ Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 111 
„Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, że kon- 
kurs celem obsadzenia posady zastępcy e. k. 
prokuratora państwa przy prokuratoryt pan- 
Stwa w Sanoku i w Kołomyi w VIII. klasie 
rangi ewentualnie opróżnić się mogącej ta- 
ziej samej posady przy innej prokuratory! 
państwa w okręgu lwowskim wyższosądo- 
Wym upływa z dniem 28. maja 1905. 
Lwów, dnia 12. maja 1905. 


Kuratele. 


L. c L. 35 (8) [3838 1—3] 
0 sąd powiatowy w Kutach usta- 
telę nad Anną Charyniek żoną 
Kutach starych z powodu stwier- 
Przez sąd choroby umysłowej, a ku- 
m ustanawia Jakóba Charynieka, go- 
e ER ami ak 
-es Dad powiatowy, ział V. 
Kuty, dnia 18. marca 1905. 


Nk 
aawia kura 
Jakowa w 
dzonej 
ratore 
Spoda 


L. 

EELKO [3880 1—3] 
czykiem „ oletnim Władysławem Puskar- 
słowo cho nem Jana z Ulanowa jako umy- 
ską na "ym przedłuża się władzę ojcow- 

geus aa 5 czony. 
jan SA powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 11. mh 1905. 
nnn 


L. 

"ZA ul MŚ (19) [3810] 
uchowskiego w mareg? uznano Jakuba 
owie. anowiono dr. Jana De- 
nio: BĄd powiat z 
I owiatowy, 

i CZA 
a ooo 


L. cz. L. 27,4 (6), P. 98/5 [3806] 
Za raarnotrawcę uznano Iwana Ołeksiu- 
ka młodszego w Czernilawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Łysaka w Czernilawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 29. marca 1905. 


L. cz. L. VIIL 2/5 (3) [3805] 
Maikę Stein zwaną Rubin z Gorlic 
uznano umysłowo niedołężną, kurater Abra- 
cham Aron Rubin z Gorlic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIH. 
Gorlice, dnia 4. maja 1905. 


L. ez. P. IL. 33/5 (1) [3841] 

Za marnotrawnego uznano Hrynia Ba- 
bucha w Dobrosinie. 

Kuratorem jego ustanowiono Matwija 
Hana w Dobrosinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żółkiew, dnia 21. lutego 1905. 


L. cz. L. 5/4 (5), P. 27/5 [3836] 

Za  marnotrawną uznano Małgorzatę 
z Ziębów Tymór w H'udnie. 

Kuratorem jej ustanowiono Pawła Ozer- 
kiesa w Hłudnie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Dynów, dnia 8. marca 1905. 


L. cz. P. XL 51/5 (8) [3835] 
Barbarę Uniatycką z Uniatycz uznano 
obłąkaną. Kuratorem Szymon Uniatycki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 10. kwietnia 1905. 


L. ez. P..II. 84,5 (1) 


[3881] | L. cz. L. IV. 202/96 (18) 
Za marnotrawnego uzaeno Pawła Han 
| w Dobrosinie. 


Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Hel w Dobrosinie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Zółkiew, dnia 21. lutego 1905. 


L. ez. P. 340 4 (8) [3875] 
Wojciech Hyjek z Wojkowa uznany 
marnotrawnym. Kuratorem jego Mateusz 
Kulaś z Wojkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 22. grudnia 1904. 


L. cz. L. 2;6N(0) [3371] 

Ža umysłowo niedołężnego uznano 
Maksymiliana Kistla, maszynistę kolejowego 
w Białej. 

Kuratorem jego ustanowiono Gustawa 
Reschkego, zarządcę fabryki w Dziedzieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 21. kwietnia 1905. 


l. 05 FB. 1V 655(3) [3895] 
Anna Gołąb ze Sambora została uzna- 

ną za umysłowo chorą, a kuratorem jej 

ustanowiono Wojciecha Gołąba ze Sambora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 10. kwietnia 1905. 


L. cz. P. XI, 460,4 (5) [3896] 
Mikołaja Niemiłowicza z Drohobycza 
uznano obłąkanym. Kuratorem ustanowiono 
Józefa Niemiłowieza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 20. stycznia 1905. 


S a 

padki. 
| [3847 1—3] 

0. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 


feld zmarł w Wielanicach bez pozostawienia 
ważnego ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 

przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu o swych prawach sądowi, wy- 
kazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute- 
cznym upływie zakreślonego czasokresu zo- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi- 
nia oraz wniosą oświadczenie i im też zo- 
stanie w miarę wykazania praw przyznany 
spadsk, dla którego ustanawia się kurato- 
rem p. Jana Maleszkiewicza c. k. notaryu- 
sza w Niżankowicach. 
-W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzi- 
ctwo e. k. Skarbowi Państwa jako bezdzie- 
dziczny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 10. maja 1905. 


L. ez, A. 443/4 (14) [3878 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie 
wzywa nieznanego z miejsca pobytu Stani- 
sława Gawlikowskiego, aby w przeciągu ro- 
ku wniósł oświadczenie do spadku po Jó- 
zefiie Staszewskim, zmarłym w Zagórzu 
knihyniekiem bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, gdyż w przeciwnym 
razie spadek będzie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem An- 
tonim Sledzińskim. 

Rohatya, 1. kwietnia 1905. 


L. ez. A. 2454 (6) [3848 1—3] 
„C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 
podaje do wiadomości, że Zofia Szewczuk 


| podaje do wiadomości, że Schulim Rubin- | zmarła dnia 26. maja 1304 w Leszczańcach 


bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Gdy miejsce pobytu Jeryny zam. Ju- 
Źwiak powołanej do spadku po tej zmarłej 
nie jest znane, wzywa się ją, aby w prza- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło- 
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanawio- 
nym dla niej kuratorem Wasylem Olejni- 
kiem z Leszczaniec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 28. listopada 1904. 


L. ez. Firm. 871. Spółk. 5 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


[8712] 


wych. 
Siedziba firmy: Rudnik. 

Brzmienie firmy: Gerschon Teicher i 
Samuel Bien. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : poddzier- 
żawa prawa propinacyi w Rudniku i jego 
okolicy. 

Forma spółki: jawna. 

Podpis firmy (F. 2): 
cher i Samuel Bien. 

Data wpisu: 15. kwietnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 
Rzeszów, dnia 15. kwietnia 1905. 


Gerschon Tei- 


L. cz. Firm. 285 4 stow. I. 474 [885 | 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Delatyn. 

Brzmienie firmy: Bank  zaliczkowy 
„Nadzieja“. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Józef 
Studzieniecki. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po- 
nownie Jan Nikorowicz, Antoni Werstler, 
Benjamin Piper i Wacław Hawliczka i no- 
wowybrany Marcia Listwan. 

Data wpisu: 18. kwietnia 1:05. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 13. kwietnia 19 5. 


L. ez. Firm. 274,5 Stow. IL. 770 [3854] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowerzyszenia : Uście zielone, 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Hersch 
Grass. 


L 


2. Członek lyrekeyi wybrany: Wolf 
Ehrenbrod w Uściu zielonem. 
Data wpisu: 22. kwietnia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 22. kwietnia 1905. 


L. cz. Firm. 240,5 stow. I. 3833 [8861] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności. 
Członek dyrekeyi wystąpił: Dawid 
Mendel Griffel jako urzędujący dyrektor. 
Członek dyrekcyi wybrany: Salomon 
Grinfeld jako urzędujący dyrektor w Na- 
dwórkie. 
Data wpisu: 10. kwietnia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 


Stanisławów, dnia 10. kwietnia 1906. 


L. cz. Firm. 424. Stow. IIL 6 [3788] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Barszczowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Barszczowicach, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 2. marca 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
staranie o materyalne i moralne podniesie- 
Bie członków spółki przez: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi przy pomocy wspólnej nieograni- 
czonej poręki swoich członków ; 

b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
i oprocentowanie tychże; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spólki. 

Czas trwania: niecgraniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i z trzech członków wybieranych 
przez Walne zebranie z pośród członków 
spółki na cztery lata; na walnem zebraniu 
2. marca 1905 zostali wybrani: 

1. Ksiądz Adara Hentschel, rz. kat. 
proboszcz w Barszczowicach, przełożonym 
zarządu; 

2. Hilary Jędrzejowsk:, leśniczy w Bar- 
szczowicach, zastępcą przełożonego; 

8. Mikołaj Ginda, rolnik w Barszezo- 
wicach ; 

4. Piotr Kowal, rolnik w Barszezowi- 
each ; 

5. Szymon Matuszyński, ogrodnik w 
Barszczowicach członkami zarządu. 


Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod stampilią firmy, kładzie pod- 
pis przełożony zarządu lub jego zastępca i 
jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia spółki dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy koło rz. kat. 
kościoła w Barszczowicach. 

Udział członka wynosi 10 kor. i wpła- 
cony być może albo naraz, albo w półro- 
cznych ratach co najmniej po 1 koronie. 

Odpowiedzialność członków: nieogra- 
Niczona. 

Data uskutecznionego wpisu: 
tnia 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25. kwietnia 1905. 


25. kwie- 


L. cz. Firm 251,5 Stow. I. 364 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Folwarki. 
Dotychczasowe brzmienie firmy: Spół- 
kowa kasa oszczędności i pożyczek, spółka 
zarejestrowana z ograniczoną poręką. 
Zmiana firmy na: Kasa oszczędności 
i pożyczek w Folwarkach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu w przepisach $$ 86 
i 43, którą w w księdze alegatów przeglą- 
dnąć można, 
Data wpisu: 10. kwietnia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Stanisławów, dnia 10. kwietnia 1905. 


[8862] 


L cz. Firm. 394 Stow. I. 48. [3826] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Powszechny Zakład 
kredytowy w Krakowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z odpowiedzialnością ograni- 
zong“. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpiii: Aron 
Sprecher i Bernard Wachtel. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani pono- 
wnie: Dr. Leon Ader, dr. Hesryk Judkie- 
wicz i Zygmut Resch. 

Prokura zgasła: Arnolda Rejfora. 

Data wpisu: 4. maja 1905. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III. 

Kraków, dnia 2. maja 1905. 


L. cz Firm. 235.5 staw. I. 266 [8860] 
Zwiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz. 


Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 


czkowe. 


Członkowie dyrekeyi wystąpili: Sabin 
Bojarski i Klemens Zahradiuk. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Mie- 
czysław Stanecki jako dyrektor, Ludwik 


Gottinger jako zastępca dyrektora. 
Data wpisu: 10. kwietnia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, 10. kwietnia 1905. 


L. cz. Firm. 429 Stow. I. 299/1 
Protokołowanie firmy. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę „Zakład kredytowy w Kopy- 
ezyńcach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką* z tam, że stowarzysze- 
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Kopyczyńce 17. marca 1905. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Dyrekcya składa się z 2 członków: 

1. Mojżesza Muhlsteina, kupca w Ja- 
nowie koło Trembowli, 

2. Maksa Rubla, prywatnego w Koło- 
drubce powiat Zaleszczyki. 

Do ważności zobowiązania stowarzy- 
szenia w obec osób trzecich potrzeba pod- 
pisu obydwa ezłonków dyrekcji, taksamo 
do ważnego kreślenia firmy stowarzyszenia, 
która w ten sposób podpisuje, iż do firmy 
stowarzyszenia wypisanej lub stampilią wy- 
ciśniętej dołączają swe podpisy obaj dy- 
rektorowie, 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do trzykro- 
tuaj wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą pod firmą stowarzyszenia podpisy- 
wane przez dyrekcyę i umieszczane w cza- 
sopiśmie „Samopomoc“ we Lwowie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11. kwietnia 1995. 
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L. cz. Firm. 349 (5) 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy: Zacharyasz Silber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
zbożem. 
Posiadacz (I.): Zacharyasz Silber. 
Data wpisu: 8. kwietnia 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8. kwietnia 1905, 
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Doniesienia prywatne. __ 


Radium 


BERGA“ od 60 ent. do złr. 11:35 za metr, 


araea: 


wiedeńskie, zagraniczne, 


Messaline J ed | y 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolerowe jedwabie „HENNE- 
franco ì już oelone aż do demu- 
| DC E OC E. E D EO C L A TEA AE O — - - — YET AI 


BERNARDA POLONECKIEGO 


a Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin | 
(obok Księgarni Polskiej) 


przy ul Akademickiej I © 
$urzedaż nz dogodnych waranian 


EEEE: M TT 


Na ws 
bez wyjątku PISMA GODZIENNE miejscowe, 
TYGODNIKI, 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub "WIERĘ 
prowincyę po cenach redakcyjnych - + - =- - 
fijencya dzienników i ogłoszeń $t. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hansmaca $> 
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


zystkie 


zamiejscowe, 
PISMA HUMOR y- 


R; 


La 


wą 
ej 
d 
s 


ja 
| 


Wzory od rolną, presta, 


R 


Louisig Jen 


*. 
y 


£ D 


TI hPl, | 


padyta tysi HENNEBERG, Zych (did), — 


Artystyczny Zakład rytowniczy 
RZ Mo z2: 
Meksa Giasermana 
Lwów, ulica Sykstuska i. i7, 
wykonywa gustownie 1 tanio: 
tablice i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne, 
- | odznaki dla straży, obcęgi də plomb, numeratory i stampilie z da- 
tami dla c. k. Starostw, Sądów i t p., marki pieczątkowe, oraz 
różne grawury na wszelkich metalach. Skład drukarń kauczuko- 
wych i farb do stampilii. 


ZAKŁAD GDROJOWO-KĄPIE- 
LOWY I KLIMATYCZNY 
(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi, 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 
Od dawaa stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofuloza), w cho- 


Stampilie metalowe i kauczukowe, 


robach koświ, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagajacych przyspieszenia odnowy 


niateryi, 


budowano dwa domy o 60 pokojach. 
Lekarze zakładowi: 


Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na sezon tegoroczny wy* 


Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Julian Staniszewski 


z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 


śnień udziela 


W sezonie I-szym do 20. czerwea i w II-cim od 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze: 
Uwolnienie cd taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III, sezonie: - 
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja” 


Dyrekcja Zakladu zdrojowo-kapielowego W TWonICZI. 
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| 33380 ŁAZARZA AZAZAAAŻA: 22373 Il. 4%, Prioritats-Aktien vom 1: Juli 1848 
über 100 Taler Preussisch-Couraut. 
«; Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych $+ a. IESEW 
a i Fabryka mozaiki szklannej Ge Verzeichnis 
2 kiad der 129 Nummern, welche in der 56. Verlor am 15. April 1905 
m e e œ r gezogen worden sind. 
2 Kraków, ul. Wolska 36. GŁ 24 800 716 1236 1659 2238 2598 2935 ; 
a żę T ii e 1674 A T JE i 
SKASZASZAGIO OERE EE SRSZOGEESZOGZAGKAGKAE ə 1 ; 75 34 1734 2264 j45 2995 
AG w E i LEEF i SEFESI SPELLE EFFEN 119 360 809 1860 1739 3979 2709 3068 | 
a OE 125 409 879 13866 1750 2295 2714 38070 | 
139 a 00 1415 1870 2300 2719 8098 | 
| a 146 34 1434 1887 2813 2727 3207 | 
t; Jahr 1905, 156 505 936 1451 1959 2361 2731 8247 | 
167 511 943 1472 2008 2875 2764 8818 | 
Krdkar-Oberchlsięch Fisenbahi- Oliyatine Ind Priontóls-Akti || s | 56 | so | ise | zos | 2s | ame | asse | 
195 565 1051 1508 2075 2392 2194 8374 | 
l. 3'. Obligationen vom 15. Oktober 1850 216 567 1056 | 1547 | 2088 | 2:06 | 2806 | 8390 | 
über 100 Taler Preussisch-Ceurant. 233 594 1117 1569 2101 2486 2892 3899 | 
— 239 641 1152 1578 2119 2511 2903 8501 | 
Verzeichnis 242 642 1191 1594 2175 2547 2929 3540 
= : DA m ç G a z 
der 580 Nummern, welche in der 55. Verlosung am 15. April 1905 = 701 1217 1636 2177 2567 2981 3547 
gezogen worden sind. l | | l 
Die Auszahlung dieser verlostem Obligationen und Prioritäts-Aktien erfolgt ab 1. Juli 1905 
44 2093 4172 6418 8670 10838 13382 15589 und zwar der Obligationen bei dem Wechselhause E. Heimann in Breslau, der Prioritäts- 
65 2135 4224 6433 8705 10911 13390 15694 Aktien bei der k. k Fulial-Laudes-Kasse in Krakau. 
96 2137 H 6464 8710 10938 RK M: 
127 2164 4314 6503 8714 10937 ; 
136 2208 | 4350 | 6532 8737 | 10949 | 13484 | 16878 Austands-Nachweis 
} d , 13484 | 15gvg |, enthaltend die verlosten Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn-Obligationen und 
139 Es ża R S756 | 11017 | 13630 | 15916 | Prioritats-Aktien, welche bisher zur Rückzahlung noch nicht beigebracht 
238 2395 4365 6581 8769 | 11285 | 13688 | 15948 worden sind. 
287 2404 4367 6619 8830 | 11309 | 13640 | 15960 [if = 
291 2430 4419 6626 8851 11377 15667 15985 | Bisenbahn-Obligationen Prioritats-Aktien 
| | ! © i We 
328 2182 4457 6629 8868 11391 13672 15992 i Verlo- „| Verlo- „| Verlo- Verlo- 
377 2476 4479 6664 8904 11415 13719 16010 | Nummer | gyngs-Jahr | NOMME |sungs-Jahr| Nommer |sungs Jahr] Nommer sungs-Jahr 
397 2502 4565 a 8924 11452 n o | <=" m 
400 2536 4594 j4 8934 11543 ole 6094. 190 g 04 3230 Q 
428 2563 4641 6762 9040 11555 13768 16099 || 6 n A e r UA a n 
1904 45 904 
we | sms | em | om | oss | see | arso | jem ||| że | ma | ass | są | sms | tot 
499 2585 4138 6799 9160 11462 13760 16128 2760 1904 9059 1904 16°56 1904 
516 2655 4167 6825 9180 11678 18822 16162 || 2870 1904 9106 1904 17899 1903 | 
561 2656 | 4801 6873 9194 11719 13855 16169 ||| 3851 1902 9988 1904 
609 2673 4841 6921 9254 11800 13969 16194 6507 19:3 12993 1902 
610 2736 4846 6953 9353 11842 14034 16218 ; E a 
688 2810 1871 6987 9373 11956 14087 16255" — 5 Poe 8 
691 2882 | 4896 | 6996 9438 | 12008 | 14089 | 16487 Najnowszy szorowidz galicyjski 
726 2960 4928 7059 9662 12029 14165 16495 poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal 
752 M 4966 7091 9784 1,5 14209 16504 so = A 
12 F 4991 7092 9833 8 14231 16559 Eg i» W 8 5ę 
779 2977 5028 7093 9843 12137 14244 16575 CED 3% LIEGE 
790 3008 5118 7102 9862 12161 14246 16590 Biuro dzienników, W, Czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
807 3059 5119 7110 9929 12185 14338 16594 
818 AE Sie 7120 9969 > 14359 a l DARMO i OPŁATNIE E 
856 311 6 7159 10023 212 | 14433 10 ||wvysvyła na żądanie bó ir 
857 3119 5112 7206 10037 12237 14446 16828 ysy ki 8 k wyro W ac icin 
881 3125 5180 | Ta | 10168 | 12245 | 1489| 16861 | próbki i cenni 
902 3147 5184 | 7264 | 10183 | 12256 | 14509 | 16865 Mi h l Mi Tk l K 
949 3155 5295 7306 10214 12319 14522 16904 16 d IeSOWICZ, a nia W orczynie. 
598 3170 a A 10217 | 12397 | 14528 | 16917 eee e 
1006 3244 ję 10219 12412 14526 17043 
1006 | 3257 | bak | us | 10224 | leni3 | ue] 1m | Lwowska fabryka chemiczna „„EśJEN< 
ILS ów-Zamarstynówxz 
1069 3322 Po ie m r 14567 | mia wyrabia i poleca: 
1079 3829 5 24 £ 2428 14612 17 > a: 
1111 3370 5533 1615 10273 12432 RA 17130 ed o od najtańszych do najwykwintniejszych nienstępujące mydłoni 
1141 3889 5512 * 10276 | 12434 | 14661 17132 Berar s nara i i 
3 ; ych wyciągów kwiatowych, 
1172 3422 5592 1809 10284 12454 14733 17186 Woda L lonska zwykła kwiatowa i angielska, 
z ik 
1218 | 3462 | 55066 | 7824 | 10299 | 12533 | 14741 | 17289 a e 
1869 3500 5596 7859 10307 12579 14808 17266 Airamech ko or 
1875 3535 5712 7904 10333 12591 14818 17316 Farby do stampilij. 
1888 3573 5718 7959 10840 | 12615 | 14824 | 17879 Guma de klejenia. 
1438 3605 5793 7976 108388 12622 14859 17388 Płyn do wywabiania plam. 
> i atrunkowe. 
1479 | 3609 | 5812 | 7987 | 10415 | 12713 | 14863 | 17414 KSZO danym a b Nauhetn, 
E 5612 s 8013 s 12724 14868 17439 Kąpiele balsamiczno-borowinowe. 
1500 A 5883 6 10458 ER O Ta Nabyć można we wszystkich END aptekach; drogueryach i sklepach galanteryjnych. 
1577 3687 5897 8092 10476 12774 14957 17514 Prospekty i cenniki franco i gratis. 
1603 3693 5939 | 8101 | 10487 | 12796 | 14995 | 17554 EEG <A YYYY YYY PY YYY: 
TA 3702 5948 Si AE e 14993 17571 sa ę 
16 3755 5156 2850 150:5 17601 e > 
1778 3765 6006 8185 10535 12960 151*8 17640 1 Ə Już wy szedi e a 
a | wa ma | aa a e J „KURYER KOLEJOWY" 
1644 8516 6051 8191 | 10555 | 12972 | 15244 | 17715 i 3) pz 7 : 
T 3852 6067 8260 e od 15261 imas | Ważny od 1. maja 1905. 
1 3903 6102 8265 i 991 15272 iga ; 
1896 3918 6148 8374 10729 13015 15332 17806 Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi b 
1915 3922 6156 8412 10731 13086 15382 17810 i Bukowinie. 
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
1919 3924 6246 8438 "0785 | 13053 | 15401 17828 tów do AUE ses ; y 
1938 3930 6265 8469 10745 13165 15411 17848 
1941 3969 6309 8478 10763 | 18197 | 15479 | 17892 Ce ma BO hal. i 
197 4062 6322 8481 10767 uu 15491 | 17896 z przesyłką 35 hal. D 
197: 082 6387 8506 10781 on 15498 I Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, b. 
1994 4085 8393 8516 10783 13297 15506 | > i we wszystkich trafikach. , 
1998 4113 6398 8528 10787 13832 15542 Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. 
2071 4159 6405 | 8544 | 1ọ817 | 13345 | 15570 | > | 
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Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


Q99999 9999999 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Pierścionki — Obrączki ślubne — Szpilki bukietowe 
wszelkie wyroby złote i srebrne poleca 


FRANCISZEK- KWAŚNIEWSKI, Plac Halicki 1. 4. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 


Przekłady 


dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyologicznej, 
ekonomicznej i przyrodnicz.j) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, franeuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewentualnie na niem.ecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
II. schody. 


Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Herbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Story i Zaluzye 
wszelkich systemów. 
Cenniki wysyła gratis i franco 


w. Adamski 


Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4, 


(dawniej Jiirgens). 


Ostatnie nowości! 
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


RKOPERNICKI i SYN 


optycy I mechanicy, 
Lwów, plac Malicki L 1. 


Sprzedam 


300 sztuk gołębi listonoszy, naj- 
piękniejsze i najlepsze w Galicyi, 
pochodzenia belgijskiego, tresowa- 
ne do 800 klm. Młodzików 
para 8 kor., roczniaków 12 kor., 
starych 20 kor. i wyżej. 


Jan Franz 
Lwów, Rzeżnicka 16. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 2%. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34, 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 
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|a PRIMUS & 8. IGLICKHI polecają: 


Lwów, ul. Jag 


do legitymacyj 
wykonuje natychmiast 


„WAZART* 


we Lwowie, ul. Trzeciego Maja i. 10. 

Kąpiełe zawierające kwas węglowy, wzmacniające 

kąpiele szlamowe skuteczne kuracye wodą zimną, 
jak i kuracye mleczne. 


D O R N ZA 
w bikowińskich karpatach. 


Stacya kolejowa. Przy zlewie rzek Dorny i Zło- 
tej Bystrzycy. 
Monumantalne budynki kąpielowe, wodociąg z gór-- 
skich źródeł, kanalizacye, elektryczne oświetlenie, 
miejsca d» zabaw, tor do jazdy na kole, koneerty, 
wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgier- 
skie okolica na wozach, koniach i tratwach. Nad- 
zwyczajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych 
kobiecych i sercowych słaboś iach, niedokrewności, 
chorobach naczyń krwionośnych i exudatach Pro- 


TOP 


Kapy na łóźka, Serwety na stoły, oraz 


wszelkie dekoracye pokojowe. - - - 


a nnn 1 ZER 


LJ 
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Skład aparatów fotograficznych 


EDMUNDA BRODKOWSKIEGO 


poleca 
Aparaty najnowszej i najlepszej konstrukceyi. Dużo no- 
wości na sezon fotograficzny 1905 roku. Obszerny 
ilustrowany cennik gratis i franco. Na żądanie ze- 
zwala się na częściową spłatę. 


0 O 


LNICA 


powiat Starosanmaborsizi, 


spekty gratis. 


cesarski, lekarz e. k. kąpiel i źródeł: Dr. Arthur 


Lekarskich objaśnień udziela radca 


Loebel. 


stacya kąpielowo-klimatyczna, położona w uroczej zdrowotnej miejscowości. 


Stacya kolejowa, poczta, telegraf, lekarz i apteka w miejscu. Nowa willa, pomieszkania wygodnie 
urządzone, dziennie lub sezonowo z całym wiktem i usługą. Ceny umiarkowane. 
morgowy, lasy szpilkowe, kręgielnia, tennis, fortepian. gry towarzyskie i wycieczki w uroczą 
górzystą okwlicę. Rzeka o kilkanaście kroków od pomieszkań Sezon od l. czerwca do końca 


Park kilku- 


września. —- Adres dla listów i telegramów: 


Topolnica-Strzyłki, Błażejowa Rudnicka, właścicielka. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. mej» 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag i Pociąg 
posp. | osob. Do Lw owa posp. | osob. ze Lwowa 
przych. © g, Na dworzeo główny odch. 0 g. Z dworoa głównego 
: E 
13:20) — z ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- | 25 — li do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi, 
chty kz da 20 A Delira p sa, a a Zale- i i Karlsbad g poom Rozwadonai Dynowa, Jasła, Oka- 
szczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Uzudina, Serethu, Radowiec, R wki, Zakopanego, Urfowa, N. Sącza Tarnów). 
Dorny-Watry i Suezawy. 2:51] — jl do lekan, (Jass, Bukaresztu, UM a (od 
231 — fiz de lt W Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do GARD Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
ragi), Wieliezki, Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. Tar- wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i ę 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów. — | *ŁIBJĘ do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Bagi. Karlsbadu) 
z ; A ` P p D. yr Pesztu, Sanoka, Móz6 Labo R iwa 
— | 60V | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, a CZĘ , Torapa ymanowa, Lwo 
| Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 615 
= | 6 TONE PE 500 a AR Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 a 
o wł. niedziele i rz. k. święta), Koróżmezó (od 1/5 atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy, 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, — | 630] do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
ah BA Watry E 1/7 do 31/8), Suczawy. a a Czortkowa. 
— ; z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — | 655 | do Jaworowa. 
— | 729 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. — | 730 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
= | FU || z Rawy ruskiej, Sokala. 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— | 805 f ze Stanisławowa, Żydaczowa. Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
— | 815 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
— | 818] z Jaworowa. — | 835 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sanoka, 
— | 850] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbadu, Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
kn PRE Takppenego (p. Kraków). Wieliezk:, Orta- = agza. aor Wieliczki, (+ówięeima, Zakopanego, (p 
wa. (p. Tarnów), Mezó Laboreza (Pesztu) i Chyrowa. (p. Przemyśl). Kraków od 45/6 do 15/9 wł). a 
= ToS Z oni Żydaczowa, Potutor, Kórosmaz0. — | 900 do e R. Chyrowa, Sanska, Rymanowa, 
— '50 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. wonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 
| — Ri z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawipy. — | 920; do lukan Worochty (od 1,7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
= (115: pA E AN Kopyczyniec. Husiatyna. Potutor. | Katusza„Dalatyna, (D. Kołomyja), Sorothu, Rarhamathu, Czu- 
i z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), "S O ea: 
Pee poza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynow+, Rymanowa, Iwo- | — R + do Badwetoozysk, (Odessy, Kijo wa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 2 o 8:zca, dokala, Lubaczowa. 
z lekam, Czortkowa, Kałasza, Zaleszczyk, Wyżniey. Kocmania, 200 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu ER mini Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
(w poniedziałek) Suczawy. £0WA. 
z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, | 240| — f2 SCE uz, “ass, Bukar sztu), Potutor, Kałusza, Ozori- 
o Sa ohyra AE r Wa BIZ T Kórósmezó, Koemania, Dorny 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. zry, buezawy, Nowosieliey. 
z TU (od DJE si 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro- | 250| -- | do GRA iR TI, zh Kaclsbadu), 
obycza, Bor : NA , ówsi, Zakopanego, (p. 
z A i Jsiawia Rzeszów), Wieliczki, N. "Sącza, Dworów. TA e 
z Bełuca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. — | 255 fdo ALBO Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), (od 1/5 do 309 co niedzieli i święta). j 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliez%i, Orłowa (p. Tar- = 4410 | do Rzeszowa, Lubaezowa, Ghvrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
nów). Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). %20 | do dake Chyrowa, Sanoka | | 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, -- | 5:50 | do Kołomgi, Żydaezowa, Körözmezö (od 1/5 do 30/9 wł.). 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, (irzymałowa. 558 | do Jaworowa 
z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, | ===mxam 
Qzudina, Brodiny. | = 625| do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— | 635l de Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- Mezó Laboicz (Peratu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), Orłowa, Oświęcima. 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.). N. Sącza (p., Tarnów), Jasła, — | 1804 do Rawy w ae dh as 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


0 


(p. Przemyśl). f 

z Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa. Potutor, Czortkowa, Kórósme- 
zó, Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karisbudu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Jasła, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl). R 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 


E=Sciąsl 


z B:zuchowie od 14. maja do 17. września wł. 650, 7:50 rano, 955 przed 
południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko 
w niedzielę i re. k. święta 3:05, 416, 500 po poł.; T4li 555 wie zór. 

z Janowa 818 rano, 1:15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł ), 432 popołudniu, 
8:45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. $ vigia). 

ze Szczerca od 1/6 do 10/9 wł. co niedziel: i rz. k. święta o 10 10 wieczór. 

Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz k. święta o 1152 wieczór. 


Na dworzec „Podzamozo‘‘ 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortko va, Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zal: 8z- 
czyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Brodósy, *:rzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynie:, Czortkowa 
Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


połową O O Hue. Mk NEC G Hp AE 


Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 

wa, Iwonieza, Jasła. 

do Iekan, Czortkoma, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
licy, Berhomethn, Czudina, Serethu, Brodiuy, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, San ka, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 

brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chakówki, Zakopanego (od 

1/5 do 24/6 i od 16/9 do 3¢/4). 

Podwołoczysk, Poiutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, aleszczyk. tłrzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


= 
© 


lokalne. 


do Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 5'50 rano, 8-30 rano (tylko 


eo n edzieli i rz. k. święta); 1230 popołudniu (tylko w uiedzia e i rz. k. 
święta) 210, 320 po patudniu; 610, 739 i 775 wieczór. 


do Rawy ruskiej 1115 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa 655 rano, 915 przed połud. (od 1/5 do 30/9 wł.), 135 po poł. 


(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k święta), 308 po połud (od 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniojszy „o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać ważna, przez eały dzień w biurze miejskiem 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


14/5 do 10/5 wł) i 558 po południu | Pa i 
do Szezerea 155 po poł. (ad 1/6 do 10,9 wł. w niedzielę i rz. k. swięta) 
do Lubienia wiel. 215 popołud (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. święta). 


EZR WA CEC W ZO O Z A a R a 


Z dworea ,,Podzamozże' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczynies, Husiatyna, 
Czortkowa 


| Podeołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, aieszczyk, 
Husiatyna, Skały, lwania pustego, Urzymałowa. UŁortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów - 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Staty, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


ego. Zwykłe bilety do jazdy 
e. k. kolei pań- 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich 


bice), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima. 
do lekan (Jass, Bukaresetu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 


